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W dalszym ciągu...
Jeżeli p. Skirmurd i p. Dąibsiki sądzili, chyba zawierał „'umowy" z p. Karacha-

te  ceną wydalenia 14-tu Rosjan i Ukrain- j nem.
ców z granic Rzeczypospolitej — okupią , Nieustające powstania na Ukradnie do-
aobie ze. strony. Sowietów spokój, że teraz wodzą tylko jednego: że Rząd Sowiecki
nareszcie będzie można przystąpić do u- I.zapuścił tam słabe korzenie i że wywolu- 
J'zeczywistaiania traktatu ryskiego — to ! je przeciwko sobie silne rozjątrzenie, kto- 
Brodź© się omylili. Jak przewidywaliśmy; 1 re  ujawnia się w mchawkach powstań- 
sadheeome ©wp niesłychaną urnową Sowie- I czydi. Nie naszą jest rzeczą dochodzić, czy
O. - . i 1 T   _ 11 1 ___Ali! 1^ 1   i. ̂  7 —l - -.1 — r. M n .T.n4.n ^  n... n ł . 4- /v/vl nm rn it f i lm .ty dalej będą szukały wszelkich możli 
Wy eh przyczep ek i zaczepek i występowa
ły z eoraz nowemi pretensjami.

Fatalna ta umowa dała Sowietom nie
jako podstawę do jednostronnego trakto
wania zobowiązań politycznych. W umowie 
bowiem, zawartej przez p. Dębskiego z p.

taka taktyka powstańcza jest celowa i sku
teczna. Bądź co bądź, jest zrozumiała ja
ko odruch ną tle narodowem i agramem 
przeciwko despotyzmowi i wyzyskowi So
wieckiemu.

Ale Sowiety pragną swoje bolączki 
przypisać w czambuł zewnętrznej „inter-

Karaohanem, pretensje polityczne Sowie- ; wencii". Dla użytku wewnętrznego, w 
tów uwzględniono w pełni. Ba, w takiej : celach pedagogicznych Lenin bezlitośnie 
pełni, że nasza Rada Ministrów oddała po- l odsłania „błędy", „omyłki" i „grzechy1" 
Ważne usługi policyjne Sowietom, narusza- ; bolszewickiej metody. Ale o tem się zapo- 
jąc wyraźnie prawo schronienia. Neto- I mina, gdy chodzi o rozmowy z zagranicą, 
miast — co tylokrotnie już podkreślaliśmy j "Wtedy bolszewicy wyglądają jak niewinni 

od' Sowietów nie zażądano wzajemno- I barankowie, którzyby już do tego czasu
fici w jakiejkolwiek postaci

Skutki nie-daty na siebie czekać. So
wiety ani na chwilę nie zaprzestały swojej 
działalności, skierowanej przeciwko Pań
stwu polskiemu. Natomiast występują z

zdołali z Rosji uczynić raj ziemski, gdyby 
nie „zagranica". W notach dyplomacji So
wieckiej „zagranica" wszystkiemu jest 
winna. Wiedząc dobrze, że w Europie nikt 
nie chce wojny, Sowiety krzyczą na cały

ciągłemi pretensjami do Rządu polskiego,, j świat, że wieczni© wisi nad nimi groźba 
czyniąc go „odpowiedzialnym" za każdy | „interwencji" ze strony Francji, posługu- 
Przejaw"ruchu powstańczego na Ukrainie, I jącej się Polską i ftumunją. Budząc ciągle 
czy na Biafejrusi, za każdą „bandę", która i wojowniczego ductiw w „czerwonej arm ji', 
tani grasuie. i Tróckij udaje skrzywdzone niewiniątko,

Rząd “Sowiecki, zachęcony powodze- ! któremu ciągle ktoś grozi. Charakterysty- 
nirsta szantażu, który doprowadził do za- j czny jest ustęp w przemówieniu Trockiego 
waroja umowy' z 6-go października, sądzi, i na ostatnita zjeździ© „oolitproswietów", w

którym to ustępie Trocki j mówi, że nale
ży specjalnie pouczać żołnierzy „czerwo
nej armji", co to jest Polska i Rumueja. 
Trockij powiada, że „czerwonoarmista" 
„ma słuszność, 'kiedy wymyśla na Polskę 
i Rumun ję“, ale że „trzeba mu wszystko 
wyjaśnić, jak i dlaczego"...

Zauważmy: Trockij nie mówi, że 
„czerwona annjaF ma „wymyślać" na ka- 
pitaliźm i wiedzieć, dlaczego wymyśla. 
Według znanej militarystycznej metody, 
każe pouczać żołnierzy, dlaczego mają nie- 
nawidzleć Polski i Rumunji...

Noty Rządu Sowieckiego służą do te
go samego celu. Powstaniu na Ukrainie— 
winna Polska, winna Rumunja. winna 
Francja, jak za dawnych dobrych carskich 
czasów wintna była ,TAngliczanlka“ (królo- 

dziś, ale to już jest nasza sprawa wewnę- ! wa Wiktor ja), ‘która — w pojęciu chłopa 
trznia, co do której p. Dąbski nie będzie rosyjskiego zawsze „gadiła" (paskudziła)...
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żo i nadal będzie zdobywał takie tryumfy 
dyplomatyczne. Żada on od Polski nie po
kojowych stosunków z Bolszewją, lecz po
prosili tego, aby Polska była strażą poli
cyjną dla Bolszow i i i wraz z Sowie tami
tłumiła ruchy przećiwsowieokie!..

Co nadto, to niezdrowo, szanowni pa
nowie! Obowiązkiem władz polskich jest 
baczenie, by emigranci nie organizowali 
na terytorjura Rzeczypospolitej ruchawek 
zbrojnych przeciw Sowietom. Al© Rzecz- 
pospe-i: ta ni© może „odpowiadać ‘ za każ
dego emigranta, za każdy oddział ©migran
tów. k tó ry  przemknie się przez granicę i 
będzie czynił Sowietom przykrości. Przy 
najlepiej strzeżonej granicy rzeczy takie 
są możliwe. Wszyscy domagamy się, aby 
granice nasze były Lepiej strzeżone. mz

f przybyłego dziś dio Warszawy p. L,
o z zasłużonych bojowników polskich 
Śląsku, uzyskałyśmy garść informacji 
sżazych z terenu plebiscytowego. _
. stronie polskiej G. s'lasta wszyscy 
lują z niecierpkwiośęią objęcia władzy 
.•zvnniki polskie oraz pastami® monmal- 
dominków Par!je poliW'czine, r©prezen- 
, w Naez Radl e Luidto-wej, foczą z sobą 
itóadly w sprawie objęcia poozczegól- 
iamiowrstk naczelnych. Istnieją oo do la
nie e zdań i starcia.%
- Czy ifefnieje możliwoiść powstania no- 
ugrupowania pol tycattegO. o którem

nią potza terenem potskim, w Bjdomiu. Zdąża 
on obecnie do zajęcia kierownictwa całej ak
cji polskiej po sbroniie G. Śląska, przyłączo
nej do Niemiec, a przediewszystl: t b  pragnie 
zmomoipolizować tam .prasę polską. Opiierając 
eię na rzekoanej autonomii, którą obiecują 
Niemcy, wysunąć chce hasto zupełnego pogo
dzenia się z nimi, oraz łoj-atooścd w stosunku 
do iRządu ntem eekiego. Akcja ta cieszy się 
sympatją 1 poparciem! w '.'ulym obozie nie
mieckim - iZ-auiważyć jedinak należy, że czy
niono są jdż przygotowania do stworzeni a 'na  
tym terenie i innego dziennika polskiego., któ
ry będzie pirawdziiw^m obrońcą interesów 
ludimoóci polskiej,

— Jakie stanowisko zajmie ludność wo
bec wkraczaj ą-cych wojsk .polskich?

— Wszystkie partje pot tyczn© polski© 
■wypowiedziały się przeciwko oglmzoniu sta
nu oblężenia na G. Śląsku. Natomiaat wszyscy 
ibez wyiąitkiu czekają z oiecierpiiwieścią weji- 
śeia oddziałów pclsiki'dh, przygotowują się do 
imponującego przyjęcia. Odpowiednie komi
tety zbierają już ofiary w postaci papierosów, 
środków żywnościowych: ezyją sztandary. 
Dokoła togo uroczyistego przyj.ęoia krzątają 
się pa-zedewszystkiem b. powstańcy. Postano
wili oni mi ę dzy i runem i wydać m edal pa
miątkowy dikt uczczenia dni® wkroczenia 
wojsk poMdtrh.

— Jaki© nastewj© ipomusją wśród (Niem- 
CÓWi?

 IW Obozie niemieckim <Me się zauwa
żyć uspokojenie. Charalcterystyczne ibyło za

chowani© się niemieckich urzędników z Kato
wic, których buruni-vrz wzywał do opuszcze
nia swych stanowisk. Urzędnicy ci po stkoń- 
czunetm zebrań u udali s'ę ukrad.kcem do 
Nacz. Rady Ludowej* wyrażając goitowiość lo
jalnej służby w urzędach polskich ca Górnym 
Śląsku.

 , Ozy prawdziwe są wiadomości o mt-
sowej emigracji Ntomców z polskiej części G. 
Śląska ?

— Z początku istotni© dużo Niemioów ur 
ciekaiło panicznia Dziś nikt jednak nie myśli 
o wyijeździe, zwłaszcza kuipcy.. przedsiębiorcy, 
którzy czynią nowe zakupy, w ni ©ruch om o- 
śoiaiah i tow ara h. Oi.bywa się nato
miast systematyczna emigracja „flxmpnor
miłowanych" Niemców na stronę niem erką 
G. Śląska, ® „skoni prorritowanych“ Poloków 
na stronę polską. Gazety pełne są cgtoszeń o 
zamianie mieszkań, której doikmywują
„ sk ompromi t ow zn i “ z idbu aitinn1 między sobą.
Twonzy się nawet specjalna komisja w Raci
borzu, która wyszukuj© mieszkania dla Pola
ków emigrujących z lewej, strony Odry.

—< Kiedy spodziewacie się rozpoczęcia 
rokowań gospodarczych i zajęcia G. Śląska?

— Term ny w tej mierz© ®ą problematy
czne. Pierwsze posiedzenie komisji gospodar
czej spodziewane jest w pieinvszej petowi* 
b. m. W kolach frauciHkich liczą się z naję
ciem G. Śląska przez wojska połsik'© na po- 
cząiku grudnia, oo jest prawdopodobne, gdyż 
koimkja koalicyjna, koiusy swą dizialateość w 
dniu 01 stycznia 1922 r.

Marski.

Jfasiz konsulaty zagranicą.
W rażen ia  z P rag i i B e r lie a .

niedawno w^oominalo iedmo z p5sm niemiec- 
ki h?

—• Wladiomiość ta odpowiada prawdzie. 
Pewne koi® intoligencji polskiej, tkftore od 
niedawna uważają się za Polaków, dążą dS 
.słwonz©nEa związku, ikiióiyib̂ 7 nie dopuścił do 
objęcia stoiiiowislk przez niegórmośłązakó-w. 
Są io praewaimie żywioły warchofeK-ie, kooity- 
nuujące dawną akcję zdanego Promdbisa. Wy
bitnych jiediraositek w kołach tych niema. Dla 
Niemców ruch ton jest sympatyczny.

— Czy aikcję tę popdeira również Napie- 
raMd?

— Napieralski znalazł się ze swą drukair-

Jaik wiadomy posiadamy przedlstewiciel'- 
sftwa w 'Pradze i Berlinie, lecz ni© wszystk in 
jest znany ich wewnętrzny apairat, taktyka, i 
słesunek do Łudzi, którzy wtośiniiie potrzebują 
cpieQaj konsuilarnej.

Otóż w Pradze, przy ul. Kuffld'akeho 46, 
micśc. się Polski Konsulat Generalny. Ni© 
wiem, tóo stoi na czeie tej instytucji, ale istot
nym motorem jest tom ip. doktór Staniewicz. 
Na dtrzwiach komsulaibu brzmi napis „otwarty 
.od 9 db 11“, tylko dw © godziny, pomimo, że 
interesantów czSlem bywa bardzo dużo. P. 
Staniewicz zapomniałj że sprawy w konsula- 
lach, i to we wszystkich załatwia się przeważ
ni© w godzinach urzędowych, to jest od 9—1. 
Lecz co aas może obchodzić ambasada aa- 
gieMca, alibo frame uska?

Audjetncja u p. ,,wice“ konsula albo doik- 
:ora SlamLewicza nie jest rzeczą łatwą. Przyj
mują tylko wyższych dbatojmików, przeważni© 
„etranger" (cudzózicmców), inaOT&j mówią', 
„ludzi1 dlobrej mainki", a nnych przyjmują 
niniejsi dygnita.rze, z wiadomyim rezultatom.

Oto przykład załatwiania spnaw w_ kon- 
eulacie Praskim: Powst.ani.ee, uo!eki®i©r z
■Niemiec, prosi, aby mu ułatwić drogę do do
mu, poittiewaiż nie ma paszportu zagraniczne
go, a raczei aie ma 300 koron czesk ch na o- 
,płacenie takowego; pan sekretarz nie raczy 
nawet z nim mówić! Takik powstańców, u- 
ciekiiaiorów z Górnego Śląska znajdowało się 
dużo w Czechach w początkach sierp® a, w 
bardzo ęiężkiem położeniu. Dużo ich było in
ternowanych w obozach, w więzieniach, a mo
że nawet do dziś dnia tam s edzą. i .czy Kon
sulat w Pradze nabił jakiekolwiek starania,

aby wyciągnąć ich z mi©Jzczęś"ia? Pfe:ę to 
dlatego, bo widż akuc. w .jaki sposób traktuj© 
się tam obcych i w jak odimienny sposób koo.- 
suilat odnosi się do rodiaików. Pnmętom, jwk 
jakiemuś cudZoziemcowi, ,ni© wiem, czy to by? 
"Włoch, czy Czech, czy Anglik, cały „czealoo- 
połsiki1" sztab uraędnićzy konsultetu ma‘prze- 
miaa ścskal dłoń* — i załatwiicmo go w kil
ka minut. A starusżka, uciekinierka ze Śląska 
trzy dni chodziła, nż wystękała przepustkę do 
domu.„ Takich wypadków są setki.

A teraz kilka słów o Konsulacie Berliń
skim. Śliczny własny pałacyk na ul. Kurfttr- 
stenstraese 137 w Berlinie—to Ktcnsulat Gene
ralny, który zajmuje cały gmach* utrzymuj© 
cały sztab urzędników etc. Między kunami 
znajduje się tam bank, wydział „zapomogo
wy"', kasyn© urzędnicze i... restauracja, co d)o- 
wódzi, że Konsulat diiw o zdrowie i wy gody 
inleresantów, czeka jących  na załatwień© 
©praw od! go*dz. 9 do 4! Naturalnie ^poczekal
ni" żadnej niema. *W lecłe interesanci czekać 
w ogródku, no a simą gdlzież się pctdiz;eją? Na 
w szy stk ich  d rzw iach  napis: „wejlc1© bez mel
dowania surowo wzlYon o«4 “. Przeważnie za- 
-łalwria sńę tutaj wszycsLkto sprawy 2® pośred
nictwem woźnych.

Oprócz Konsula Generalnego p. Bosego, 
(który aiczem się -nie interesuj© i rzadko kto 
ma zaszczyt widzieć go), jest jeszcze pięciu 
tkómisulów, bo jest trzech wice-konsulów i 
dwóch zwyczajnych. Każdy konsul una sekae- 
tarza, a Inażdy sekretarz pomocnika! Jakiż tr  
bi. gi wobec tego wydaje się ®p. Kousulat Aat- 
gielslki w Berlinie, :bo cały personel ©kłads 
s ę z tuzina osób?.
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W bane-ulaci© polskim w Berl-tei© wszyscy 

są tek szalenid za ęei, żs -rzadiko kio udzielić 
może żadan-aj informacji, -lecz-zato dumy i-py
chy jest <fcsy<5, ponmiio, że poławia tych ,,u- 
rzę-do. tków" debrze po polsku nie umie mó
wić! A -Polaka za to wszystko płaci...

Allbo up. upadlający system tsraiklboiwwnła 
tern ,,per nogal" ,przychodzących Żydów! Wi
docznie na porządku dzie-tmym je*t oficjalny 
pod iyun względem przepis; pomij-am już otoeb 
g.i, wb*z wyrzucacie ich -za drzw za pomocą 
woźnych. Podobne figle nie powinny być tole
rowane w a^ń-sfbwowyeh instytucja-ch aagra-n#* 
cą. A ci „panowie z Ko-nsukitnr" siiech ' nie 
eapojnia-a-ją, że a»ją tu do czyta enia z obywa
telami Polski! Cóż aa fo p. Łazarski, który 
gra pierwsze skrzypce w bertióislkiin konsula
cie?

Konsulat Uczy po 300 marek niemieckich 
za paszport (w końcu wrześn a wynosiło to 
15.000 poi. rak.), ale wyrzuca polskich obywa
teli za draw-i,'-kiedy ci stają w obronie swych 
praw i domagają się tego, co odnosi się prze
cież do kompetencji komsułaitu

Być dobrym dziedzicem, to nie znaczy je
szcze, iż się jest dobrym dyplomatą. Po-cóż 
trwonić pieniądze na niepotrzebnych „urzęd
ników" d-aminozj-adów i -stwarzać atmosferę 
n-'ezgody, ® .tern sarn cm dawać żer obcej pra
sie? Ozaslby z tern nareszcie skończyć!

Stanisław Jedłowsk1.

je-nlów-. l i  -ech jako konwojent jed-zi-e ten tyl
ko, kto obowiązki awe spełnić potrafi w nal-e- 
żyity sposób i niech jedżie trzecią klaisą, ra
zem, z emigrantami!

Zbitka iżiaieka,

0  T. Z W „KONWOJOWANIU" 
EMIGRANTÓW.

■Nowojlorski „Nawy Świat" zamieszcza- -cie
kawe uwagi nia lemat t. z. „ko-niwiom-ntów" na.  ił  y  «  U.V.I

okrętach, kursujących m-'o-dtTy Polską i Ame
ryką. System „koinwojeniów", czyli t. z. nad
zorców, którzy jadą »a okrętach z -emigranto- 
mi, mstorwwiony został w celu dtop Inowatóa, 
czy ©m-igranfom n-to dzieje -się -krzywda, w -ce
lu roztoczenia nad nini-i opieki.

Boskcn-ala ta insty.-u-cja w praktyce ża
rn temaSa *ię w wiek- wypadkach -w oburzając© 
koBupiromiitawame imienia ipotóWegio, do przyj
mowania jakiejś jałmużny od1 •ko-mpaaji cdcre- 

wych, iikt-óre konw© jentów takich małą prze
wozić bezpłatnie. Za konwojenta fedz e każ
dy, kto tylko do A-me-ryki chce się "przejechać 
i, 'naturalnie, jedzą© pierwszą klasą. Tal/samo  
również 'konwojenci znajdują się na większo
ści sitkow y odpływających z Ameryki. (Rzad
ko który zagląda do tych straszliwych miejsc, 
gdzc-e  ̂ wiozą emigrantów, czyli „żywy towar" 
jak^się 'wyrażają funkójiefflarjusze niektórych 
tónji okrętowych. Panowie ci, po przyjeźdz e  
do Am-ery-ki, często drukują w pianiach listy 
po-hiwaline m  „doskonałą ' opiekę mdi -emi- 
gra.ntflma ‘̂ danego Towarzystwa przewozowe
go, chociaż w rzeczywistości <M©je ® ę  zupeł
nie przeciwnie. I w dodatku, w treli komoro* 
matujących fetach powołują s}e on-i rówmież 
ua władze emigracyjno polskie.

„Nfowy świat" p'&e w lej 'sprawie;
„Nafezyliśmy coś ze dwa tuziny sa

mych kłetryikćfWjwagaibundów, którzy kon
wój owali ciała em-igranire do Ameryki 
z równym zaparciem się siebie, z rakiem 
konwojują ich dusze do nieba.- J-adą za 
konwojentów posłowie, wysocy urzędni
cy, nawel^ bodaj, że konwojował na... 
„Maurytanj-I chłopów niejstaieją-cyich pam 
jeden, w randze bodaj że ministra".

'Shmnem więc jest żądanie, aby Upad
zrefoEm -gr-acy -j-ny zajął się jak-nnj-szyto-ciej zTetoo- 

mowa-niem owej osławionej instytucji konwv>

ALBERT THOMAS. '
W dzi-emnikrwrh k apt alis-tyioan yeto framtóu- 

slci-cto-, a za i-eh prayMa/iem i  -w naszych, wiele 
mówi się w óstetaim tygodniu o fowamzy-SE-u 
Albercie Tbo-mae. Zebrała się Kjomterencja 
Pracy w Genewie i z tej teon-ferenc-ji w ezcae- 
gćtoaśct kapitał iści francuscy, są tni-aziadawio- 
leafi. Mniómafi d> n«diwiai ka^ifóliSci noiaiî  że 
kanferesiicija przestraszy się ich powagi 1 co
fnie z poimdkai dziieniaego sprawę- ośmiego- 
d-ziinnegio dbia piracy w roteactiwiie. Hałnau 
było oo Liiienuiera od po? roikiu. By% rzjazdy rol
ników, porcKutrii'! e w awrae konfo-rencj-c ej'udy,- 
ikaliów rolnilcaych i awoiywajio -chtojpów (boga
tych wsizysitkiidh krajów, usiiSoiwaiao utw;oii7,yó 
zieloną miiędżyinaiiiodióiwbę, w której zasiadali 
już i  Memcy obok Fii-anouaóiw — i  wiazyKtiko1 
to w tym celu, aby- nie dopuścić do u-stan-owie- 
nin oiźmiiagiodetouego dhaa -pracy w  -ndmiołwae, 
a także odniósłszy zwycięstiwc — ud©rz,yć mar 
Stępnia z całej mocy w zaeadię oiśmitogodizdln- 
rnegjo dtuih pracy wogói-e.

TymCKasenii w Genewńo .pomysły frairucta- 
skie piclbito zastały -na głlowę i zacny ipan Foo,- 
taiima, dategat fraimciuiskft, pnzeiżył ciężką i bo
lesną chwilę, mając praecdlwfeo aobie ndcłyilko 
zargam!!iaoiw®iną klasę rolw-tniiiozą 'całego świata-, 
ale i -rządy .waeŁu państw tego świalta,. Pan 
Briamd ipicstiósł w  Genewdie ęitę&hą po-raakę —- 
odsłonił — Etnuszoiny dto tego iprz.ee kapdMi- 
stów ,' nće aiM(jących igraniio w bucie, i IbeBca-el- 
nośdi śwliietżto na 'wofjinaie wie torwi i Modle o- 
kopów zdlobyitych inilj'airddwi — fiE/Jaguiomiję 
najTeaJkciyiraeę.se-ej Francji, aangamieowa-ł prae- 
ciwko adble tkfl'a®ę rcibctoiiazą SAvicviego krajju 
i prałełairrfait całego śwtate. łanię Frauojft -wy- 
chiodizi e tych zaipaVów genewskich umnćiejisffio- 
n-e; powaga Francji- w rfrdlzjmiie dlem'olkraicii 
światowych—^podminowana. W przeloonimiu 
panów obywateli ztomski-h wini-en temu jest 
n;-e ich egoizm klasowy, ich -żądza zysku i 
władizy, -ale Al'biert Thomas. Znęcają się fiediy 
n-ad jego irnieniem. Jest to, jak awyfcSie (bywa 
w takich wjp-adlk-a-ch — zdirąjica SzSaodiai Fran
cji! Pracz z nim!

Opinija (publiczna ty-ch rdenów (kiapii-talu- 
znay'duje poc echę w wiadomości, klóra- obie
gła prasę, a iktóra loipneiwa, że Albert Tbojnap 
eScayl swój' mandiat deputowanego. YvTdizme: 
musiał złożyć mandat 1 Roibotmicy emusaili go 
do tega!

Albert 'fihomas Motoie mandat, alie 
uczynił to Avbrew w°li wyborców sw»ich. U- 
-Cjzyoifił to na żądamiie Ceatoainego Komitetu 
Tiantp, 'któnes' od l-at diwuidiziieistu ni© przesta
waj -służyć ma -różnych polach pracy spiotecranejj 
i palityeizn-ef. Kwesllffa ta ma- jiuż oałą iMatwjię. 
Urcdżal-a się ona w icikresi e  -oistatinti-ch wyboutóiw 
(1919 r.) (dla Izby Dcipu-toiwainyich. Thomas 
przejął podów-cza-s sitamowaslko dyre-kllara Biu
ra Micidlzymarodowegoi Pracyt W pewtayich ko
łach Mtodżynailodówka wytbór ten wywołał 
protesty. Partjia francnsSoa ziab-owią-zafe mę wy- 
cofać Thamas'a z -Batuira ^Łędizyiąairodiaweigo 
Pracy, albo- też*ea(piro|p‘oinioiwiać mu Złożeni© 
mandatu ipanteimieatamego; uważał® (bowiem, 
że połączenie ty-ch dwu mandatów nie d® się 
utrzymać.

Tu jedn-aik afcrog wyborczy Th-oanas'a, da
wny ©krę-g J-a-ures-a założył protest. Thomas, 
-obejąiiująic stainjowisluo dywefctoi-a Batura Piracy, 
zrźeikł si-ę swu-iph d/j et poselskich na- rzecz o- 
kręgu. Djety te wynoszą obecnie trzydzieści 
sześć tysięcy franków roczni©. Okręg tedy uwa
żał,'-  ż© dymisja Thomasa byłaby dla niego 
wieJJsSem uoaczuplciniem i żądaią aiby Thomas 
pozostał w Izbie, jedn oczeĄaiie pełniąc funkcj© 
bardzo odipoiwiiedżialne i ognomne. Jednak 
władze oeo.traine poistawti-ly na swoj-em i Tho
mas, powolny nak-azioiin organizjr.ja izłożył man
dat Sftaniowastko j!e-go -politŁycane pozostało bez 
zmiany. Z-aiwtsze był na praivriicy padljji za ży
cia JauirStsś d pio jego śmierci. Pod' tym wzglę
dem nSo ®iię nie zmiienało m i w stosunku jogo 
■lio zagadlndieu socjalizimu, ani -w sbosiunlku par- 
ł{ji dio 'jego osobyi. Albert Thomas, Jauh-aux, 
Dum-auli-n, Bracke, Monte-t, Blmm —  to' jedna 
linjai. Była i jest ta sama. Nigdy 'wątpliwości 

- na© b-yło. że Ałbe-rt Thiamas na© pójdbi© za .ko- 
i naunalstama w rodzaju Cach-i n‘a czy F-no.msand'a.
; Poszedł <do Biura Pracy', aby tam pracować nad 
i umaoaiemięm zdobyczy robotutccyich w  diziiedzi- 
! ni© aehuony piracy ‘R-o,ziwSnął w tej dizweicMads 
! energię nadzwycEajuą: agitował po crłym świe

ci© za ra/tyfikaieją ustew uchwalionych w Wa-

szyngtmi© w r. 19-19. Był w Beriimiiei, w- 'Rzy
mie, -w Pradze,’w Warszawto. Waaędżie bro
nił lośmio-goidżimnego dnia -praioy, -co mu przyja
ciół tnie pirzyśpiorzyto w ©boizii© kapitelu -młędzjy 
nairoidoiwieigioi Teras »p. z powodu dyskusją 
proi'V'adzoinieij w  Genewie w iprzedmtoci© loohro- 
uy pracy na moli — jest Thomas (p&edmi-atem 
n enawiści, wzgardy i obelg ze strony całej 
,prasy fcaipi'taliisiycan-eij.

Je!sit ijeasoze jedna sprawa, Iktóra imu przy
jaciół niie iprayispioiriziĵ ai. Jest to apAraiwa SLąsk® 
Górnego. Thomas miał -sposobność p-oziaać tę 
spaa-wę. Wiedznail, że sfl.iszoUść ij-e-st pa stremi® 
poIskSiega rob-otoika na' Śląsikiu, że tedy eł-usar 
ność jest -po sltmonie P. P S. NKe taił swoich 
sympafcjii dla naszego słonlowiiakai, glajSł ją w 
Genewi-e1, zgid®! się (być -akypwiteim tej gprafwy 
wobec kamiiisjd ailskaiaioo,v*i ojieg ipnzy Lidfee Naro
dów'. Mie zosital dopu-szczony przez -dleilegaicję 
francusiką. Miilmo to niie przestał dtóełać e i war
cie i  za toułieami. I noibotoacy śląscy, którzy o 
tych usfflloiwaaMach wiedzą-, zaichawają nai długo 
pamięć szlachetnej zasługi Thomasa -dla zwy
cięstwa prawdy wa Śląsikiu,

Tak otto wj--g’iajda- praixfd'a1 © mandaes©- (par- 
lamenta-niyan, kjlóiry złożył przed- (kiiitku dniami 
towairaysiz m sz, Allbeirt Thiomas.

, Henryk Bezmaski.

Kensrts stcjalisiów francuskich
Pierwszy p-ó rrałotni© ze-szłaroeznyim w 

Tours fcomigres eo-ejoListów francuskich otwar
ty został 29 p'aź-dz%rniiiki& w Paryżu p iw  u- 
dziale 250 delegatów z 68 okręgów i organi
zacji, Z zagranicy przybyli: Ledóbour. z Kie- 
mi-eo, Bróuokóre i v. Raoisbrocik z Belgii, Van 
Kooł z 'H'Q'kindiji, Sorrali z Włoch, Thom Shaw 
z A-nglji, Huggier z Szwaj-cazji- oraz delegaci 
z Szwecji, Czeth-o-słowacji i Hiiszpanji. 'Listy 
nadleszły od Mamtowa, iWallheada, od P. P. S- 
i greetkioj partji snojaffisity-ezmej.'.

(Martow pisze wą sivy-m liśc-to, żs w  Rosji 
powisbaj© teraz nawa burżuazja pray poipar- 
ciu bolszewików, którai wkrótce urzeczywistni 
dyktaturę burżuazyjiną pod to-nre-ą bon-a-party- 
styczną. Marto w piętnuje poaatem- dziki terotr 
bolszewików wobec so-cjialistówr.

Sekretarz pairtjd- .podkreślił, że wysłano 
zapraszen-ia zarówno do partji, należących do 
II Międz., jiak też do Wiiedeńśk-ij i  do ty-oh, co 
ni© -należą do żadlnej ongaaizacji iniędżynaTO- 
diowej.

Bardzo -serdeczu© zgaioiwamo pra-yjęoi© 
przybyłym dtetegatom bratniich ipartji, którzy 
ze siw-ej strony podkreślili żywą lączniciść z par
tią francuską.

Przy omawianiu -spraw finansowych i 
■sianu kasowego sekretera grapy parte-inieatar- 
rnej — Rouger — podał kilka -cyfr o liczebno
ści partji socjiafetyczmej i ikicimiunisty-raniejt. We
dług niego cyfra 100 -ty®, ózłoników, j-aiką prze- 
oh,walają się komuniści-, jest mocnio .praesa- 
dzo-na. Rouge r twierdizi, że ko-mumaści mają 
-wszy&Uk-iega 70 tys. człouków (z tego 30 tys. 
w okręgu Sekwany)-, socjaliści zaś Rczą 55 tys. 
opłacających podatek partyjny cz-tonik-ów.

Stwierdzono dalej trudności1, z jaikiemi 
-wałczyć musi wjda-winicilaM ongainri ceotrauiiio- 
go j^op-u-la- ne“. iPis-mo ¥) otrzymało wspar
cie od par.tjil fceltgi-j-skieji, za które będzie mo
gło wychodzić do I-go sfyran-iiai. Kongres 'we
zwał delegatów do ofiarności na rzecz pisana 
i rozpowszechniani® glo wśród członków.

Spra-wazdan-fe z dteiałalnrścf padamentor- 
oej przedstawił to w. Bl-um. -Dyskusji obszer
niejszej na ten temat n-i-e było. Stwierdzono 
tyłka lnonieezność jakn-aiiściślejszej łączuośd 
między frakcją pa;riam-en!ara», * ogółem par- 
tj,i. Blum- paruszyi -sprawę wy-dełegowaewa -po 
kilku czkfflków frakcja do edpowtedimoh orga- 
nizacjf dla pracy organizacyjnej ,i agitacyjnej. 
Plan w tym -kierunku został przezeń opraco
wany jeszcze po zje-ździe w Strasburgu, ale 
rozłam p-artyjay niie picizwolił -wcielić go w ży
cie.

W -sprawie sytuacji mi’ed-zyn-aro-dbwej re- 
fero-wał tow. Longue-t, broniąc stanowiska 
Wspólnoty Wiedeńskiej, i przytaczając prze-’ 
•bieg rokowań licmdyńsiki-ch z Par-tją Pracy, o 
których pisaliśmy już w- .Jtobo-tn-ilku". Lon- 
gueł kończyił swój refetrat st-w cedzeni e-rn-, i© 
Aliędzyratarodówiki' niema- 'Oibe-c-n-i e ani w  (Wiedw 

j n-iu, ani w ‘Moskw-:©, ainf w ‘IxffldYnse.
Następny mówca tow. Grumbaoh zajmuj© 

się szencko ko-m-Uin- z-me-m i boiszewiz-mem, 
'rozpr-awiając się bezwzględnie z jednym, i dru
gim. „Wielką zbrodnią bolszewizmu — o- 
świadlcza mów-oa — jest to, że dzięki niemu 
proletorjat może stirac-'ć zaufanie do samego 
-3ocja-liznriu-“.

-Z drugiej -strony (Grumbach stwierdza-, że 
socjalizm powoj-enmiy winien -się -wystrzeigać o- * 
myłelk z ipraed wojny, a praedlewszystildem być 
go-iiowym do wystąpienia czynnego w razi© 
potrzeby. Nawołuje -tedy mówca do stworze
nia 'lcam.-'tetu. j-edlnoczącegio delegatów Ii-ej 
MięSz. Wspóln-oily, -a ca-wet Mo-sbwy, o- ile ta 
ostatni® -zechce wziąć udział; następnie -dio u- 
two-rzenia międ-zym-aTod owej służby informa
cyjnej, by pinołetarja-t wiedział, co ®:ę dziej© 
n-a świed-e; wreszcie db tołerainicjf wzn-j-emnej, 
jako* rękojmi trwalej jedimośri imiędzyna-podo- 
wej.

O dalszym przebiegu kongresu—w  następ
nych numerach.

MlBsji resfiieP.
-Bpok-ow© zdaraeuda dnńa dzistejszego są 

Hf swym- ogrotai-e i dziejowej powadze tak 
Hrótoąsająpe i niezwykłe-, że co-raiz widiocaniej 
zaczjmfją pcrhlaai-ać uwagę -artystów uawe! 
batrdżo troskliiwi© trzymających się dotąd- zda
ła od „życia". Literatura stej© fdę coraz bur- 
dżioj alktu-iln-a i coraz imm-iej xsns-tyrlzd! się  
wchodzić między żywych ludci dnia i wpiafc-y- 
wać w zaiwił© prdblem-aty' rlbwiiii. „W sikrzo 
caącej rzeozjiwii'stoSci" zaczyna się mareszcio 
dostrzegać wa-tooś-i dztetowego a naw-et w©* 
czystego znjaczje-nia. Życi© przestaje być „ba- 
naitoe".

•Burd-zrJ stę poczucie, iż za formę i treść 
kształtującego erę życie , .r-ideśmy odioown©- 

dżialai treeyscy. A że to życie dzaisirj bije 
rytmem wielkości, wiec ten i ów n-n'iba-rdtoiej 
nawiet pustełnfezy albo satouciwy 'dńich—za
czyna łaska we,m obietm nań s-poglądrć.

I tek stało sic żo jeden z najsubtoluliej- 
HzTch literałów, n *  wych-odręcy dr.wsnięj no
sa- ramy terlru i- s-ntonu pcłhko-wnedduskiiego-, 
smaiły n-ledawno T. Biłtoer — poświeć? swe- 
fe powieść ostatnią -wlteśn-i® ’łi-ajlb-ardżłof aktu- 
aHnetmu swgadin-ie-aitu- — rewolucji roiryjsiki©|j. 
Nigdzie zateszłą autor -nie powiada, że akcja 
powieści odhvira ę'ę dzida i w  Re-s';. Ale -nikt 
nće zapraeczy , żo „Niemy" to Lenin, ża

jvSpr-awiedliwy"—to Trocki-. Jeżeli autor tych 
posted nie na-zwfeł teh wdasneim- naz-wiekieam, . 
jeżeli nawet ani razu -oto napisał Rosja", I 
jeżeli powieść crzuicił gdzieś -w bezkres di bezr I 
czas—to z dwóch względów. Nâ p-iierWjpona'©- 
waż is tle.'tnie teebfiby gemiusziu Midk-i-ewniczia 
lu-b Danteg-, ażeby aktualność ukazać n-a ko* 1 
tumach trapedji, wreszcie, że ohctei? dać n-to 
fragment ale rzecz zamkniętą, ujętą w  ramy 
wlasu-eg poglądu na rycie i . dzieje. Niema
łą Tówiniei -rolę w  takiej -a ni© innej koncep
cji odegrała właściwość omgaffcaicjii artysty*®- 
niej 'Ritfnera jrfco „czitowii-eJra teatru". On fuź 
nul© potrafiłby patrzeć n® życie i dziej© ina
czej, nńż na scenę, • t. zn. jako olbse-rwator.

Więc nawet wobec sprwwy, odbywającej 
się w naszych -oczach, sprawy, której zakoń
czenia w życiu śmierć Riłtoerowi oglądać i 
oibs-eirwrwać mi© •pozwoliła — zaijim.uj© om 
stemowusk-o -widza i reżysera.

,^ o  tym występi© aktor ceszedł e.e sce
ny" mówi autor -o synu ,-Niemego", -który 
jod'en okres rewolucji- zamyk-su zabijiają-o 
„Sp-rciwLedliwego-" a oddając wtem-ę w- ręc©
ij'ca. Postaci© noszą nazwiska diryitiująco be-

*) Ta-teuaz (RStner. Między Nocą. a Brua»W«im. 
'WtarBz.rua,, 192(1. Insłyluit Wydinvradcay . Bibtjotekia 
P«Uk*‘,

zasobowe: „Niemy", „Sprawiedliwy*, „Piotr’ 
,Rolco", „Mart®" i t, d. Nie istnieją też en© 
jako określone iindywidu-sto-cś-ci. sute jako syto- 
bole, ja-ko plamy obrazu. Albowiem aułoireiwd 
szło tu o p  kazanie psychologicznego wnętrza, 
•n© o  pełnię życia. Krew tu płynie, ałe a-nl - jej 
nie widać, aini -nie budzi-,en® nrozy. Ozńrezww- 
caajlkń, („młynki1) działają ale ni© przerażają, j 
Le-ntn i Trórki iatn eją, a-l© nie budzą ao-i sy-m. 
patji a-ni ańtepatji. Autor patrzy -na- rew-o-luclę 
z i-ro-nie-znem zaciekawieniem i, oo doisitirzegł,
o-tosuje, jak ów Mr. Blyte, amba-s-adior.

' Zapytujemy wreszcie, gdz-i© źródło tego 
aiesaimowiteg-o, nimnęgo sirokoju? W -poglą
dzie a-utorai n-a dzieje. Smutny to pogląd.. Jak 
w .jMitosd'endteiu" iRost-wo-rawsk-i-ego „wieczny 
powrót".Nic się w  istocie w  tern wadotwiiisku 
mi© zmiana*. Lud dtok-onal rewolucji, aby zrzu
cić Władzę struip i ©szalą, okru-tną ii zmartwiałą. 
Wypędził ją na cmentarz, aby narzucić so-bi-e 
-nową -władzę, tak sa-tno śm- esaną, głupią i rt-ą 
Rewolucja dtokoaala -tyfco zmiamy ról, życia 
jedna-k nie przetwo-rzy-l-a-. Lok-a-j-e, gęb-arze. a- 
miSjTafbeci zfijęli micljsce tabeiyków-, kretynów, 
Intel igeutcwi Lud jednakiaw-oż niio u® torn nie 
zysilcaS, Mechanizm państwowy i  społeczny, 

n-i-es-pa-a-wiedlLwiość, głód, przypadkowość fak
tów J poaoiry siły u rządz-ą-cyreh—pozoisifały te 
same. I znowu budni1 się  w łudź'© żątdzai zmia- 
©y. iPow-ta-raa się zna-n-e. zaw-sze takie -sarn©, 
krwawe wi-dtowisko rewo-lucja. „I •występuje 
głupi August. Tv.m -r-szom ubaiwiinny- n-a 
czerwono ® nie jak zwykle na- biaiło. iPIiaSa 
swoj© ana-n© psi© f-igle przystosowań© dio- óko- 
li-COTuośc-i. Pirzypom-iua so-bie -tra-aycyja-® -wie* 
sza-niie n-a llate-mia-ch". •— „A cóż wł-adża? — 
Jest wtł-rśni© w garderobie, pirzeb-iera- się- 
Jeszcze kilka chwil zai-m-i-e -sie -własną ime- 
tarmofozą. Ale niezadługo wyjdzie -na diesłn
i- VoTipocztrie się .numer następny".

Tea-t-r. Nile ińyślcie. ż© lam- w  Roisji coś się  
dylefie-trągncizni© niieodwo-łalm-e-ao, w  hisliorji 
jedynego-. ł

To złudzenie Oara zastąpił Lenin. Leni
na zastąpi kiedyś car, by -swojo mi-ej-sce zno
wu -o-ddać k-edyś jakiemuś Le-nto-o-wi. Nic ni
gdy s-ię -nie zmie-n ał-o ani też n-igdy się 
-nie zima'eni -w tym smutnym łcołiowrotr 
ku. ob-rarajgey-m tó© o® machinie nate-cyjnej.

Życie to sen, a jego ruch jest ruchem figur 
•te-a-trjflay-ch, (kukiełek-, zl-udą -złud. Między ży
wymi plączą się umarl-i, a -aiikt n-i© wie, kto 
j-est wteśd-wie żywy, kto nieboszczyik.

Trżeba jednak po-wiedzieć, że teki© ®t®- 
(no-w-i-s-k-o .j-est -postawą n-a-jtalwiej-szą. Ty.po-we 
sta-nowi-sko estetycznego desini eressement, 
które ui-e zawsze p-rzec e d-a -się za-si-osować - 
nawet w obrębi© sztuki, a niekiedy -wygląda 
iwprost — na ucieczkę... Czy woHmo mi po-wie
dzieć -np.: „A aie-ohże -ta-rn sobie w Rosji gi
nie 20 m-iljoców ludzi z glod-u. Życie jest 
sinem. Spojrzyjmy -na to, jak na te-a-tr“.

A1© gdyby tnui-e osobiście głód jął skrę
cać tkiszk!, patrzyłbym na to z estetycznym 
spokiojan, czy zacząłbym si-ę btrcmafc? Tak, czy 
a-i-e?

powieść T. Rittnera pod względom li-te- 
rackioh ̂  posiada wszellcie zale’ty zn-a-n© z in
nych utworów tego pisa-rz-a-. K-lku słowami u- 
niie on nakreślić -sytuację albo- odistonlć świa-t 
uczucia lub myśli „matki", „sy-na", ,.mów-cy*‘t 
,,woźnego". Śmiałe a-nalizy, -również w skróć 
ta-ch dra-ma-ty-cznych, pozw-ala-ją czytelnikowi 
wglą-dinąć w ośned-ek chyibo-tli-wej zmienucśd J 
przerażającej -w tokiem ujęciu p-rzypadk-owo- 
ści sjpraw ludtek-i-ch. A wszy-sey ci lu-dzi©, -wiel
cy w Me-rarcbji, czy mai , potykają się o d-no- 
bn.ŷ  kamyczek, który raz potrąco-ny -stwarza 
la-wiinę. Nad całą powieścią un-oai s-ię zjadli
wa -m-gła utkana z wszelki h odcie-ni satyry, 
kpih, -sarkazmu z tych, ao rządzili, rządzą* al
bo będą rządz li. Sceptycyzm t o .  pokrewny oi- 
hilizmowl

Zygmunt Kisielewski.

r
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1 p i s  i  i l S t f b j !  kiiiriicL
27 ipaidiieimika (praedstawfflcdiele: KiMiote- 

M PybikfiUEffijj (ip St. Stamiistztewtgki); ER)l|ii I BM. 
Pulbii. (jP1* M. iGtiiTOctoweika), Wiyidaiiata .Cziytalń 
W. T. D. (:p. iK. Jtawtowróca) i Ilorsv. CayJiełń m. 
Warszawy ((p. B Rogowski) ilotżjdi ipt Pirtezy- 
dientowii. Ministrów, ’PanilktowaloiteimiiĄ masilęipu- 
jąjqy momoirjall :

„BMIjioiteika jest ogniiwiem komiic-ramym w 
łajfciurabu onraad zeń, iziajpewniflij^cycłł oświatą, 
tafle sanno kaatiecziiijTni, j;afk sakioła piuMi'anna, 
praymowzajęca do ciświpjiy. Daiałaniie Mbljo- 
tek sięga w majjazjemsiae masy ludowe, w dutcihu 
nćte®»lettoc[j ipracy tiralyełcrwejj i moratoego po
stępu.

Talk roziucirialna jest ta sprawa na iZaiahia- 
dzite Eumopy di w Stanach ZjledlnioicŁonyicth Amo>-
rytók,

U nas EipiotecEeóistiwo na© dorosło jesaca© 
do nnocaiimieima- ®e aztaota i  hdlbOfiioitaka eą koem- 
Tanu jiedinego pmda i jiednaikii© mają ipraiwb do 
egzystencji. BabOijoitekd wairKzia.wslkie, która 
przetrwały ozaisy caywięiks®ego uoiaku (rządów 
aaiboiroaycłi, stanęły teraz wtdbec girozy zlikwi
dowania swe(j działaliruośoi z (powodu 'zppełiniego 
bralku śroidlków*. Spoteicaenisiiiwioi, mtepojmiują- 
c© waa)»tŚL'i' sprawy, a raituinikiiietm naie przyby
wa — wladize kieniiunatoe wydatnej pomocy o  
becnde (wdlzAeilć nie micgią.

DizięLi croioLmąi [pracy Parna <w ojforesi* om- 
gandzs.cr (Ihyrn, szlkolmkitwo pawsmecJine ino sta
łą łpćiriktę raądtu i  naawifja się dlatej siłą aadame- 
gp praeid taty  (nciipętiu.

Dziś az&si, by preysizJy dto gtesra 'bdbljotekfl 
Powraaecbn/e. I dlatego zwracają ®ię <Ło Pena, 
Pasto Poezesiie Mtarahrów, jaflfla do Głowy Rzą- 
diu i MilnMra Oświaty. wszystkie imstyitacije 0 
tyipńe ibiiMj'oitelk piMiiczuydh i ptoiwSEieohnycih, 
daśałaręcnrih na teranie Warszawy.

NaPstn-saa a nich, Wydział Gzybełń Wl. T D.. 
kmw.il laćirowią myśl ii poczuicti© mai od;orw© od r. 
1860. Zigruitxwanii w Gzy te liniach pracownicy 
©(świci-icwi stiwairaaiia ipo r. 1905 dwii© mtówe w- 
gani!!zadj© bilbijoteczne: Tciwanzystwo CzyteiM 
m. Wairszmw/ i BiMTotcikę Pirbiliiuziną. Ta ostat
nia 'bó/nme ipod awe skrzydła w  r. 1912 dawną 
BiNjoteikię Ktolefcłwtą D Ż. W.-W, (która ctzdała 
dałteit ja to  Fika I Biblioteki (PuibFczmeij.

Onganinomiane ikiłikirilkrotinii© pnaeiz, Związek 
B.VbitwtelkiairEy', Kułby 'BMjoteflcairfeika© ląazą ści- 
ślei wszystkile 'wynn'enian© toistytucj© ipnzez u- 
jtedlaostaljlnliTOiie metod ipmacy. Z tego warszta
tu wynhl'diza wsikaaAwflaL doiSyczące prowadze
nia bnTbll'iettdk!, oraz kajtaflogii wmrmie. Paraadto 
praez pimkty.kę na gruncie BóMrioteilŁi .Rubli ciz- 
neii i' CeiyiteM ipnzę.-gotcywtuią sńę pSierwacz© foadiry 
fachowców dla ptedw ek pi:lkneiwinyrh|, powsta
jących obecnie na cbsEanze etafltej 'Msfldi.

Pamiimo tlo wszystikTO b'feljntekn warszaw
ski© tylko w anilkomeii ezęści eipsłndaiią ®w© Ba
dani©. Dłitc&ylz.na Ikigiąitelk i cjpraiw z jedimej 
stavaqp, Ibraik dasteteiannycih środtków finainso-

S M e  oi StEliiiw.
iProjelkt tove. pesiła Diamamdia w sprawi© 

daniny od bantorudńw, czyli zmniejszenia ich 
wairtaści, spolk. ł  się z opozycją p. ministra 
skarbu . kół finansowych. Głównym ich ar- 
ffumentem był wzgląd na zagranLeę, Móraby, 
zarządzen i e taki© uzi:a la zn bankructwo.

W artykule swym. pomieisRic®onym.w' piąt
kowym numerze „Róbotnitoa^, tow. Diamamd 
Przekonywująco odparł te zarauty, które na- 
w*t ze strony techniczno-finaiasorwej nie wy- 
^rymują krytyki. Niechże p. miiniisiter s'knrlbu 
taczy sobie przypomnieć, iż tpoństw® jak Wło
chy, Hiszpanj*, Austrja i limie zadekretowały 
20-proomto.wy podatek kuponowy od swych 
Pożyczek pubłiczinycih, bez 'wzgliędiu *11,a to, w 
czyich były ręk:dh: krajowych, czy ajagrandca- 
Pych. Podatek ten równał się 20-procentowe- 
•Pn zmniejszenin kapitału. Podozais Wojny An- 
głja podwyższyła podiatek kuponowy dk? S0 
P^oc.. które dotąd pobiera od wszeiiOtich pro
centów, zarówno od krajowych, jak od z?gra- 
niczuyeb posindiaczy.

i Niemcy dawno przed wojną zarządzimy o- 
st«nn.p'iawiajiie obtydh iwalfflrów olbiiegowych <w 
b m  'kraju; stempel ten z czasem dochodził do 
ó proc, eryłi opodaikowfli' wszystkich posia- 
d®nzy tych wartości, co również byłó deuotaą  ̂
której n ;lit nie awałcesiT. "Wysolkoóć tej dtoimy 
jest lobotętn.a, bo tu decyduj© 'zasada.

M ylą'się ^ ięc fkiansiści. gdy 'twierdkia. 
<ie osiemplowctni© bnufcnotńw poMcieh jest 
czemó nieibywrltpim'. -Ziagraniczffli posiadlacze 
banknotów eolskich — owszetm — dhetme pou 
niosą stratę 20 pro©. — boowsia się skut
kiem zwyżki kursu kilkakrotni© zwróci. Po* 
SiSdacz msirfei polski©} .po kurai© 2 fcnSgi o- 
beeme zyęk ? 400 proc., jeże® zaś straci piątą

skutkiem, estemplowauiiia, {© w przecią
gu uiedwleCffliey© ozssu aż nedlto hedizie wjnar 
groidz-ony porraiwą kursu © 100 i -wwej prec- 
Simać ppsiad-aczy owuki poiMdej podrtek ten 
ni© odstrasza, skono jp .nadal saflcupują. ■

Jedyny wofiki  ̂©rgument przeciw  ostem- 
płewanću — to  r.ierównem.łeimcśó opodrtko* 
warwa: n r ł e  1 duże kap ita ły  w  jednalkowvm 
obl^żoiaie bró mai a ŝ  oisuniku.. czyli., że ci ężar 
ten m e  bedcie ’rdPakow o oidiczuiwiany. Ale ma 
te  tew. piaimand tn to ż e  odpow iedział’ że mi©- 
Wlórym crupem  łub słabszym efeonotmicmie 
W8rełweim i icdroisłkoim. naileży przwmiad ulgi 
ti. do calknw itaro zwollnicnna od dtoiniiny Po- 
riw H ka ta> w  BtspNflocści kasu je  n-?©równom,i«ir- 
cioś& Prosną,

wyidh z dirugji©|j, dlotpnoiwaidiziiły księgozbliiory nar 
siae do kompletnego wynisize.a©nia się, iziwlaisa- 
cza i\y diziiait© 'książek najpoczsltniejslz.ycih. Po- 
wodiuije ilto ciągły ipitoapływ abonentów pnzez 
C5zytel!nfie ś zayiwania się mawiąEainych łąiozjali- 
ków.

Zniaazipiiejs|zy (makiad ma ptotwiękspetni©
ksfęgoabśioinów jest obeani© sprawą najjpilliiiteij- 
saą: dziś ograaDCizaó musiimy liicizibę abonentów, 
by ozytielipilków j.uż aapisanyich móc obdzielić 
kiiiąiżkaimiii Faikrt ten występuj© jeszcze jaskrar 
Avi©lj„ je# l weźmiemy .piod itwiagę, że tBdlbdijiotte&a 
PuMiuznali BmbSjoiteki iPawsaechoe w Warsza
wie rotzipoiriządlzaiją łączaiie inaiterjalam (ksaążlnot- 
wym w ®umi© oikoffo 800.000 tomów, podiazaa 
gdy nianmaM© liioziba książek w bilbliiotekacih 
■tego tyipu odlpowtadtaić powdma f'cz'biie miiesz- 
kamców danego terytorium. Aby zaspokoić nar 
tern wciąż WErastarące ipotreaby czyiteflni ctwa, 
matHeżałęby ksiągCElbiioiry wairszawlslMe ipioiwięlc- 
S7-yć przytnajmniej o 600-000 tomów.

Wlieoizymyi, its nonmy t© asdągnięi© aostauą 
w nitediaflekiej pirzyszlościi; naraziie jednak idzie 
mim tyłklo o ratunek dla iinsitytocji bibliioteca- 
nydh w Wanazawiei, p  możnoi&ć nionmatoeij pracy 
w ddtyidhicaar-owyin izialkmesrie.

Z tą myślą utoladtaliśmy preliinidnarize.hiu- 
diżleitbwie na r. 1022, w iktónyich suima puzypusiz- 
czalinych wydatków d wpływów .przedstawia się 
jak następuj©:

B:lbl,iobeka PublLilcizin'a: wydatki 21.000.000. 
wpływy 8.COO.OOO, ibrakutje 18000.000.

I FaDija Bf ibl. ‘Puibfiiicmneji: wydiaiM 5-000.000, 
wpływy 1.500.000, bira.kuje 8.500-000.

W.yidteial Czytelń W T. D.: iwydaitlki 
30.000-000, wpływy 7.000.000, [brakuje 23000 000.

Towarz. Gzytelń m. Wannzawy; wydatki 
15.000 000, wpływy 4.100.000. brukuje 10.9ÓO.OOO.

Razóm: wydatki 71-000.000, wplyiwy
15.600.000, brata:© 55.400.00a

Wstzolkile możliwe źródła wipływów zasta
ły przez ®ais wyidae^ane; suimia brakująca mik. 
55.400 000 — jest zbyt wysoka, aby b©z wido
ków na je(j pakrycńe micżna było ipodljąć salę dal
szej ipracy!

Ziwraramy eflę zatem do (Pana Prezesa Mi
nistrów i Mitimsitr® Oświeraniiia Putokiceneigo z 
prośbą o iwateiwuemi© do 'buidiżotiu ma m. 1022 su
my, TM Ĵbędnei)' dto utuzymania hiiblliiatak i o zjiedl 
ffliunii© dla tej fijprawy 'Mimfotira 9karf>ą aby prey- 
imasrn suma mi© byiła przez uiraędhilków skalnb»- 
wych aiiediulflawana tub sikireBłana".

P. Ponfikow'fci pnzrjał d.efegaic|ję ii Memo
riał źycziliiiwni© — ofl© uzależnił rozstrzygnięci© 
sprawy od ,p. Mtóhsfekiega. WlJcirótioe tedy 
prookonamy «ię, czy ip. Mii'chaJSskii SGanzmi© o- 
światy luwąża za ©leimenitaimy ©ba wiązek Pań
stwa czy też za pteyciię ibudiżetową  ̂ iktórą nale
ży oslkubać icaitka\\iid© >w Imię „esziazędiiiOiści''.

mm
ZAKOŃCZENIE STRAJKU WŁÓKNIARZY 

ME FRANCJI.
Depesze już doniosły o rakouczeniu straj

ku nciboilmiików przemysłu: włóknistego ma .pół
nocy Firamciiti. Strajk ten trwa! w lilie  6 ty
godni i jatokoi'W' elk u  © dał ruboitnijkwm w ’wy
niku zwycięstwa, oite .pi-zyniód im jednak 'klę
ski. Roibotaicy zgodzilli sśę na obnfenie piag 
cy o 15 ctim. na gadzinę, podczas gdy przed1- 
siebiońcy żądali zmniejszenia o 20 ct. Oprócz 
tego robciróicy uzyskali wairuuek, ie  zniżk^ta 
jest tymczasowa i obo wiązuj© póki mnożnik 
drożyźmiamy .wynosi 350, © ii© zaś mmożmitk. 
pod.skioiczr, to i płaca ma iść *w górę, IW ten 
sposób wikno'czona na drogę umów, mai© do
tychczas znanych we Fratnicj% lecz szeroko 
prailołykowemych w Niemczech.

Z przebiegu tego głośnego .strajku wart© 
przyipomnteć, że gdy strajk wybuchł i ©potkał 
się a za’wyjętym oporem przeds: ęh ioreów w 
ca.̂ -im okręgu, organizacje zawodów© przyłą
czyły się manifestacyjnie d© włókna rzy. Ale 
zapal ten ni© trwał dluigo, gdyż rząd i przed- 
&iębi«rcy zastesował® represje, organiizacje zaś 
za wodiowe w© Francji są zbyt mało ze sobą 
spojlone, a komunistyczna rdza zbyt głębofleo 
się iwżarła w żyd© nobotn’cze. aby objaw so- * 
lidarmróci rolbolnicziej mógł przetrwać dłużej.

(Włókniarze tedy po pewnym czasie sami 
musieli stoczyć walkę z pnaedśiębiiorcsinj.
I przyznać trzeba, że wykazał.! niezwykły hairt, 
energię i  wytrzymałość. Organizacja włóknia
rzy działała wzorowo, utrzymująo iprzez cały 
■czas strajku styczność z masarni, i nie dopusz
czając do togo, by strajk ugrzązł n« martwym 
punke:e. Tylko temu zawdzięczać należy, że 
■włókniarze nie ponieśli parażlci.

Jednocześnie zakończW się trwający od 
12 tygodtoi strajk robotników- budowlanych w 
Tourroing, którym udało się utrzymać ptace w 
wysokości z iipca r. b.

K s :ą ż i d  i > a d e s ! a n e .
M a cla w Łjjpaccwiez. MarSca pnlsika, {Przy

czyny I skiutikd. jtej upadku oraz dirogi. i środki 
uzdrowienia waluty i Jiinansióiw w P'dsoe. .War
szawa 1921. (Sir. 131).

IPisan© jieszcB© ipaiaed zwyżiką kursu jjol-
«kilet'[. Auitor jest Zdania, i© bez wprowadze-ma no- 

j w ej waluty i jej ustalenia ws&eKk&e .zoerzą&tsnia skar- 
[ boiwe nJawiel© poanloa®. Rropon;u|o zastąpić markę

potyka ®reintoi«ni palsikaim, równym fr*ncmski©ni!U.
DAesiiąta część franka luaizywalaby eię jfotym po-l- 
skdan, setna — groszem. W y m i a n a  nastąpiłaby w 
stosunku 500 ir.k, za franki. [Posfiiaidaica© irtar.ak pól- 
skich w kwodle pomaidi 250 tys. otrzytmatilby 20—50% 
przypadtejar-ej im sumy w 5 % piażycac© ipcństwowey, 
P. Łypaoewócz jest zdania, że o 18© eimisja ni© ibę- 
twie przekraczała 000 imiil(j. fr, polskich, paknyede 
w sJbct© oni© ibędzie potaetan©. 400 milj. mogą 'być 
aufpefinrile nieipcikiryfe; następo© 200 muli, fcędą za
bezpieczone dioibirymi etekt&mii! basnklDwyail

Bronislaw Iwanoa’ski. Uóztaj, poiamały pró- 
zą. ZdtcM Birumo L^chtowsikp, Tiiiza-slaai, Ewar.t 
i MMiałsM:. Wairazaiwa 1922.

E- M. Rogowski. Muzyka przyszłości Przy
czynki i szkice estetycznie. Lublin, 1822.

Wydawnictwa Zw. Polsk. Stow. Spoi.
Dr. Zofja Daszyńska-Gulińska. (Pirzez ‘koo- 

peraltyiwy dla pizyszKego uisitmajiu.
Jnljan Bugajski. Raichuidkoiwiciść rozwinię

tego gospodaL-cttio Stoav arzysze-ni a Sptoiżywcówi.

I r s E s i i a  s e jm o w a .
ORDYNACJA WYBORCZA.

Komisja Konstytucyjna ̂ alatw ila wczoraj 
diwa noadz ały projektu ordynacji wyborczej,' 
mianowicie rozdział o przeprowadzeniu glo
sowania oraz rozdział o ustaleniu wyników 
wyborów w obwodzi© glosowania. Stosownie 
do propozycji referenta dr. Buzka ustalono 
format kart do glosowania i kopert; tych o- 
slatnich ma dostarczać Rząd w rozmiarze 
9X12 ctm. Kart db glosowania będą dostar
czały stronnictwa, wzgl. wyborcy, stosując ich 
rozmiar do rozmiaru kopert.

Zgodinie z propozycją referenta uohwalio- 
no dalej, aby w samej ustawie określić do
kłada e tediniikę obLiczanta. głosów. Żresz'ą 
artykuły 54 do 71 projektu rządowego przyję
to beż zmian, istotnych. ^

DANINA.
Podkomisja dla sprawy daniny obrado

wała wczoraj przez dzień cały, główni© nad 
artykułem 28, dotyczącym ulg. które mają być 
stosowane dto rolników—płatników daniny. 
Dyskusja nad szczegółami tego projektu była 
bardzio ożywiona i zajęła całe dwa posiedze
nia podkomisji.

K r c u & a  p e S I l j c s a a ,
Naczelnik Wydziału polity czno-pras o we go 

Prezy djuim Rady Ministrów p. Wojciech Bara
nowski mianowany został radcą poselstwa 
polskiego w Rydze.

*#*
Wczoraj objął urzędowanie w Prezydium 

Rady Ministrów p. Witold G i eiżyńskk miaino- 
wany dyrekterem departamenitu politycznego, 
ulwoirzonego na podstaiwiie decyzji gab netu o 
rekonstrukcji Prezydjum Rady ’Ministrów.

• *
Min ster Spraw Zagran icznych, Sbirimiinit, 

który, jak wiadomo, udał się dio Pragi Czes
kiej, wraca do Warszawy w środę przyszłego 
tygedmta-

*
* *

Dhia 4 listopada o godż. 7.15 wlecz. Pre
zydent Ministrów Pan kowski wyjechał ma 2 
dni do Krakowa. (PAT.).

* 
*  *

Główny TJrzud iZiemisiki ogłasza,, te  na
wet w wypadkach zaskarżenia decyzji o wy
kupie majątków, wykup mi© maże być 'wstirzy- 
trrany.

***
STAN WYJĄTKOWY.

i Województwo Stani stawawsiki© wprowa
dziło przymus legitymowania się podróżnych, 
podobny da wprowadzonego już w Wojewódz
twach Lwowskiem i Tamopo]®ki©m. (PAT.).

** *
W MimiiSterjum Spraw 'Zagranicznych 

zjawiła- się delegacja ludności Spiszą i Orawy 
i złożyła memoriał w sprawie dJt>liay Jawo
rzyny, o którą toczy się obecnie spór polsko- 
czeski

•  I

W dtóu 3 U. m.. odbyto się pierwsi* posirómftBi*
Mieszanej) Komfeji RoBraciuarko wetj, pu'wolamej do 
życia ma zasadzie art. XVIII Traikte'tu Ryskie®*.

Ze strony polskiej wzięli odaał: Praewcdniczą'- 
cy Delegao^ iPolskiej, ip. Józef Kaiśniciki, oraz 
Członkowie Dełegacjł: p.p. Stanisław Kanalik; Ste
fan Królikowski. Stanisław Miaikowiiedki i  Tadeusz 
Nowowćąjsfci'; zaś ze strony rosyjskiej: Przewodni
czący, pan Leonidas Oto&lmisfkdij i Członkowie: p.p. 
Michał Bcgcilepow i Izaak Ckurgin. Sekiret&rzewali 
ze .strony poasikiej p. Stanisław Koirwm-Piotrowski 
i e© streny rosyjskiej p. Igor Sawniakin. Obecni 
również byli doradcy technicaani' obu stron.

W« ’Wstępnem przeniówienlu Pan (Prezes Kar- 
śnidki zaznaczył, że wyrównani© wszystkich krzywd, 
sporayeh ikiwesitiji i pretensji;, 'wytwortzwnyehi w prze- 
salcści, sposób uregulowania których, bostal wy- 
tkiniięty Traktatem Ryskim, dotychczas ni* zostaEo 
rozpoczęte, oo ©.iwleka. możnaść mawi^zatoia n«r- 
mainych stosunków goaipioidiariCBydhi. To też tamiaja 
M.Gi włożyć dużo energii’ i dobrej wotli, alby jaikinaj- 

j ezybckj usoaiąć te trudności.
P. KartalrM zapewnił, że strona polaka przy

stępuje do pracy bez żadnych uprpedzeń, c gotfciwo- 
śc.ą poświięceoia j©j wszystikich sil. wiedzy i ener
gii w przesm^jdezaniu, ż© im szybciej i  pełniej k»- 

" wiązaa* będą zagadtaemia roEredwindoow©, tam E 
większą ‘koirayteią będzie to dla croydiwóch krajów, 
Ibo pirzyczywi się niewątpliwi© do ich goispodiaircBe- 
go cdixi'dzji'-nA, Mów ca dal wyraz przeświadczwMU, 
że i program pracy e to n y  'rosyjskiej1 jest owiany 
lerni sameonl dążeutomd i że wspólna, naeitelna i 
uczciwa praca da rychło pożądam© wyniki.

W odpowiedzi Przewodniczący Delegacji1 Rosyj
skiej, p. Obcleńsfkij, podkreśli!, żie fakty z dni o- 
statniich w^skazują wyraźni.'©, ż© państwa radziecki© 
dcią do odnalezienia dróg ku potojoiweimiu wispóiży- 
oil;» z peńst-Aami Europy, stwarzając w tym celu da
leko idące kr.mproomsy w dziedizimie swe(j ekono
micznej i f.inansowcij polityki, jialk np. gotowość u- 
rnanla praediwioijwmydh dEtągów Rosji i Ł p. Pan 
Przewodniczący Delegacji Rosyjaldej zaanacayt, ż© 
na pa-acę ty m k j  RozrachunkoTcej patrzy jak na je
den * czynniltów ubwanzeaiia reatango. raeceowego 
lącroka między iPolską i .państwami radzieokiioml 
i że jest'pciwlea ii praca ta da trwały fundament 
WT.nrjemremu zaufaniu, które jest niezbpki* dla 
owocmści prac wszystkich Komiiyjf, utiworaonych 
na potistraci* Traktatu Ryskiego.

iRo wymiernie petaotmemieźw i  uBnsniiu ich aa 
wystarceająic*. Komuiwą na wniosek Delegacji Pol- 
skiej puizyst.ąpL?® odrann do prac realnych, które 
na pierwszem- posicdcendu wyraziły się w następu
jącymi porządku dziennym: luhrwalciry* regulaminu 
obrad. *pr»wB zwrotu doknimicnitów, ksiąg i archi
wów, ■ pazymslcdnyc-h instytucjom kredylawyrrn oraz 
sprawa roerachuniku z tytuju pretensi' poiAcioh 
osób fizycznych i prawnych do rosyjskich państwo
wych Ifąs oezczędnożcu

Rerfirlcjtnin obrad, uzgodniony uprzedni© iprzea 
ffękretairzy o to  Delegacji, costa? przyjęty ba* dyr 
kuąji.

W sprawi© zwrotu dlcikiiiimeiitów, Icsiąg f archi
wów, przynależnych instytucjom kredytowym, 
przyjęto wmó. se(k Dplegaca: Polskiej iw -foinml* ży
czenia, aby oineśne dokuimeinity i  sirchiiwa, któ
rych łiiezbędnoić dl* prae K omlsji RomradhunlOowej 
zestala stwierdzoną, byfy w miarę moźniotei doslar- 
cboij* do iWariszawy w ternmiinl© dwuan iesięcznym 
od dnlia pawzlęcia onnńęjszeij uchwały.

W sprawie roarachuinku b tytułu preten?J; pol
skich osób fizycznych i prawnych do rosyjskich 
państwowych fe s  eszra.ędności Pan Przewódinóczą- 
*y D e leg a t 'Rosyjsktej stwierdził, że uważa za caŁ 
Łlowricia sjuazne, aby ta wffr.śai© eijwaiwa, jako doty
cząca o. jszerazych mas spoteczciistwa poldkiego, 
hyta traktowKua na ipierwseem' oiiejscu i1 ze swej 
strony oświadczył, ie  Delegacja Rosyjska dołoży 
wsreikich starań, aby w tenmino© jaikiu^prędeayn 
sprawa ta mogła ibyć pontyśLnde zalatwim% Jfdaa- 
kowpź wobec miiciprzybycia jeszcze do Warszawy 
odnośnych rzerzoanawców rosyjskich 'merytoryczne 
roBważauie ragadiuieuia będzlo mogło nastąpić do
piero po pewnym czasie, ni* dalej jednak niż za loll- 
ka dni). Rozważeni© i usialeoi© szczegółów zajmie, 
rzecz prjostai, więcej czasa

Termin następne®® posiedzenia Koimlisji, na 
klórem Detegneja Rosyjska1 rcbowlązafa s!ę zająć 
merytoryczne ©tonawiisko iw omówionej wyżej spra
wi*. będzie określony p© porozumieniu eiię ©ra*- 
TOdnćczącyth o to  Delegacji.

Po obopóimean wyrażcnliu życzemi1*, aby winic- 
ski, Ekładan* Komis'jt przez ipcjsacasególme D’elega- 
oje, były uprzednio ’ironunikowaue stromi® pro®- 
ciwnej, posiedzenie zostało zaunlidęte.

18 IirpW  PiElgfSl Z
M o t a  m i n .  S k i r m u n t a .

W arszawa, 4 listopado. P .A T . M inister Rpraiw 
Zagrantojnych, Sklrmuitit .przesłaf na ręce  pdmo- 
moaneigo prasedstewfcóeila R epubliki Sow ieckiej, p. 
K arach arna, notę treśc i następu jącej: —

,,Rząd (PołsSd w  dążeniu  do  uregnlowaraia *sr 
tairgów, piowatających m iędzy ludiDOś-cią cyw ilną (pol
ską w  pasil© granicznym , a  w ładzam i cywaiineinii' i  
sMoj'slkowemi wwiedkiam f i  od!wtnota.ie, zapropono
wał Rządowa R, S. F . S. ft. .przy akacji wymiany do
kum entów  ratyfikacyjnych w M ińsku w d a , 31 
kw ietn ia  r. ib. u tw orzenie Komisji) RiOBrómczycb. 
Rząd Rolskfi uważał, że utwoirrenj© K am isji Roz
jemczych przyczyna się  do  zflagcdzenie. konfliktów, 
wynikających w  pasito grarttoaayini. D elegat rosyj
ski do  wymiiiamy dokum entów  ratyfikacyjnych, p. 
Lopeina. oświadczy! wówczas, że ze  stromy rosyjskiej 
przedsięw ziętą h.ędlą wszelki* środki dlo uniknięcia 
tych imcydieintów, a w  sziozególuośoi, że sowiedri© 
władizo graniczm© otrzym ają surow e rozkazy szano
wania litijii grandcEnej. Aczkoilwietk ze stromy pol- 
slńej ci® godzono s ię  z tym ,punktem  w idzecia . je d 

nak wtobe© kategoryazmego stamawfstea sCrony TO- 
sMjslkifej — do uiiwoirzeaiia Komisji;, inie doszila. Rząd 
RroyHti wkrótce jednak Bmienil swoje staiuowiek®, 
gdyż dn. 7 ms.ia r. b. Momlsterjucn Spraw Zagranicz
nych otrzymało za pośredcictwant Poselstwa Pol
skiego w Rydze ro tę .Przedstawiciela iPeltnicmoęaeg® 
RosjŁ proponującą utworzeni* Komisji Rcajemczyah. 
Rząd ’Polski przychylił się dio tego projektu, jak® 
poprzednio już przezeń wysuEżętego. Wjcbec czie- 
g» odnośny układ został podpisany przez slrooy 
zalnterasawane w Mińsku din. I-go czerwca1 1921 r. 
Przewodnią myślą układu było nie tySto regulowa
nie zachódBących zatargów, ale także wejście w po- 
roBumtenśe z 'Przcustawidelaiml Rządów Sowiec
kich w duchu zapobieżenia dalszym zatargom I 
wamoOTienia spokojnych stosunków sąsiedzkich 
na pograniczu.

Rząd 'PloilsSd nadal trwa w tym dążaniot, pomi
mo. liż Btd samego począ&u natrafia na poważne 
trudności że  strony rowic-clciej, objawtiająoe się w 
aiedtotrzyinywaniu terminów. iDteewlelkainiu1 saralw.

ł



„ S O B O I H ł S " ,  s o 'ba ta ,  5 ifetlo)j^ada 192JL n Nr. 299.

' obte strony i TOunięcia dotychczasowych braków,
iinleimiożMm.iiających owocną pracę Kio.m:'sji, $ wyra
ża iprayipnisaraseiriej. że Rząid Ro-syjski zrozumie, i©

UCHWAŁA ZGROMADZENIA NARODU- i Ra'da •aimbasaidlorów’ ■wesswalei rząd!
WEGO. ! by 'Ulżył swegiO' wpływu- ceiem

c® — Butom® na B&chód1 ? Ksij.Rcto folwarku K©rraw, 
9) praeknxaeinie przez cwłifetejly sowiiecśkiie limji de- 
tnaikacyjney nad Staiczą w dn. 15 wtnseśma, 101) prze- 
ki’<«“łer.i© <pam oddaial sowtockii Ikuji dsnwwkaeyj- 
mej na odcinku Mwaric 'Leśniczówka —■ Pniśinow® 
i napad na todr/jitnę Niekrasza, przycaem odkM-ał so-

Budapeszt, 4 ' listopada'. ((PAT). (B w is ) .  
Zgram adizente 'Natrtodioiw© przyj)ę®0' . projekt iw 
sprawi© -wygaśnięcia praw t>. Króla Karola 
<lb tronu.

DALSZE LOSY AWANTURNICZEJ PARY.
Paryż, 4 listopada. (PAT). (Rtdlio-Ciriemt)). , 

B. król Karci i Zyta opuścili Orsorwę dróiiaj i 
l.ano, udając sio pociągli ©m specja-linym do Car i 
łączu, dokąd przybędą iwiiectzorem, omiljajątc j 
Bukareszt. W Gałaozu ibędią oni Aszrwtorante ! 
przeprowadzeni na pokład sita licu angielskie
go „Cardniff1-, p /zostającego pod komendą wii- 
ce-admirała angielskiego.

PRZY G OTO WANIA NA MADERZH.
Funchal (wvspai Madera), S listopada. 

(PAT). (Havas). rterwizięto tu wszelkie zairząr 
dzen ia w celu przyjęcia b. króla Karola i  jego 
żony Zyty.

OŚWIADCZENIE BENESZA.
Praga, 4 listopada. (PAT). (Caeistkie B. P.) 

Na dziisiejszem posiedzeniu komisji. budżeto
wej pcpemaijiefc* Benesz oświadczył, ż e  w  ostat
nich dniach nastąpiło porozuimieimie posmęcby 
uorarstwami a Małą Entente w-sprawie poko
jowego rozjwlązanta siprawy węstiiersiktiiej Zar 
rządfeenią nadzwyczajnie będą je sizes© praez 
pewien czas obowiązywały, a •mróaiowwteiediapó- 
ty, dopóki n ie  będą przyjęte wszystkie warun
ki, postaiwione praez. C^chot-Słowucję.
WEZWANIE DO RZĄDU WĘGIERSKIEGO.

Paryż, 4 listopada. ((PAT) (W ied. B. K.)

SPRAWA UCHODŹCÓW 
GÓRNOŚLĄSKICH.

Kato'wi-ee, 4 listopada. (PAT.). iWuzoir&j 
odbyła się  tu pcd przewodnictwem .piu®kowinii- 
ka angielskiego Williams© kcnfereucja pol
sko-'niemiecka w sprawie dalszej opielkl mad 
uchodizcami górnośląskimi. Pułkowniik WalL- 
liaipa ma wstępie zatomiunikowat, ż© pocay- 
aiomio starania w Berlinie i w Warszawie w  
sprawi© wwolna-enia 'tych uchodźców, których 
internowano w Niemczech lub w Polsce. Do 
Komisji Międzyaoiuszniozej napływają — we
dług oświadczenia pułk. WiHńnmsa — liczne 
protokóły w sprawi© terom  ze rtrcxay niemiec
kiej i1 polskiej, jedtoak badania poszczególnych 
faktów wykazały — zdaniem pułk. angLeMa©- 
go —  i i  większość puotolkulów zawiera oskar
żenia przesadne lub nieprawdziwe. W  końcu 
pułkownik oświadczył, że Komisja Międzyso
jusznicza przydzieliła mu do pcimocy- oficera 
francuskiego i włoskiego, którzy pilne .polece
nia jego załatw'ać ibędą 'natychmiast. W  djy- 
"kusji slwieirdzoco. że od czasu ogłoszenia no
wej granicy na G. Śląsku Bctóba uchodźców 
wzrosła, wskutek czego kofrSectanie jest wzmo
żenie doty-cttczasowoj akcji opiekuńczej.

KOMPETENCJE KOMISJI GRANICZNEJ.
Katowice, 4 lAtopada. (HAT.). (Na Wczo

rajszej polsko-niemieckiej 'konferencji w  spna-
&&*>***&£&*?X:f<i ■ fr'i~r n_FTfijg*~ir jO ir̂ lî uiiirnijiPiąjul

cjajMięhitŁyiSGijii^ni-czja 'będizie mogła opuiśdć 
G. Wąsik dop'ecno z końcem stycznia r. p.
«*•»*

legaci uważają projekt powyższy aa deltoawy,

S p r a w y  ś lą s k ie .

dotychczasowy stan rzeczy iniurt być bezzwłoczni©
usunięty.

(Proszę pnzy9|6 wyrazy prawdziwogo' poważaniai. 
Mkitiisteir Spraw -Zagranicznych (—<) StinnaaŁ

węgierski1, 
rozwiązania

j band, grasujących w znaczisej BczSbi© ©a Wę- 
! grzech zachodnich.

O DEMOBILIZACJĘ WOJSK
L°ndyn, 4  liistopadia. (PAT). (Reuter). 

Konferencija Aminasadorów wezwała Małą En- 
tentę de demobilizacji; zmobilizoiwanych sił 
zbrojnych, dodając, że żądiaini© od W ęgier 
zwrotu kosztów mobilize'cji m usi ibyć uwialżai- 
n© za niezupełni© uzasadnione. W każdym ra
zi© żądłami© to może być w zięte pod uiwagę do
piero po. spełnieniu przez W ęgry żądań repa*- 
racyjnych.

USTĘPSTWA SERBÓW I CZECHÓW.
Belgrad, 4 listopada1. (PAT). (Czeskie 

Biuro Praso>we). Dla ipirzy&pieszenla zakończe- 
miai konfliktu 'rząd Jugioslawjii mi porozumieniu 
z rządom czeskim postanowił zrzec s ię  żąda
nia od W ęgier zwrotu kosztów miobilizacjli. W 
tuteijszydh kotach politycznych oczekują, ż» w 
ten sposób usunięta zostanie cisltaftnii'a praesz- 
Icodai do pomyślnego uireguHowianiiai stosunków  

'pomiędzy Małą Ententą a Węgrami1.
O OSOBĘ PRZYSZŁEGO KRÓLA.

W iedeń, 4- listopada. (PAT). „Mititags Zeił- 
tuug“ doncsi, że między mocianstiw®mi koali- 
cyfnemi odbywa etę «ibeon4e n'©obowiązująca 
wymiana zdań w sprawie osoby przyszłego 
kupla W ęgier. Między ininemi; włcłucdlzt >w ra- 
chuibę — zdaniem dziennika wiedeńskiego — 
również (król Ferdynand1 rumuński, ponieważ 
idea rumuńsko-węgierskiej unji personalnej 
stała się  znowu aktualną. /

w!© uchodźców pułkownik William® między 
i iunerai oświadczył, że złudne są nadziej© tych, 

którzy sądzą, że przy wytyczaniu szczegółowej 
liuji graujcznej Komisija Graniczna będzie mo
gła pewne .miejscowości przyłączyć do1 Pdlłski1, 
lub dio N enuec. Miejscowości, wyimienion© w 
decyzji genewskiej, zdaniem pufflj. Williamsa, 
pozostaną pp stroinie polskiej, lub niamieckiiej 
ściśle Wiedług ich przydzielenia. Koturn ja Gra
niczna ustali tylko granicę poimiędlzy tam! 
niiejscotwościami, uwzględniając łokalhe gra
nic© gm-mue, warunki katastrata©, hyduogra- 
ficzuft j t. p.

WYJAŚNIENIE KOMISJI MIĘDZY
SOJUSZNICZEJ.

Katowice, 4 llstopadla. (PAT.). Kłamuni-
kat Komisji. 'Międityacjuszni czcj zaprzecz® po
danej przez prasę wiadomości o wyzinaczeutu 
konsula Iramicuskiego (Pomsoł na( przawod'ni- 
czącego rokowań .gospodarczych. 'P. Ponsot b a
wi obecnie w. Paryżu w  sprawie G. Śląska. 
Przewodniczący rokowań goispodarczjidh nie  
został ddtyćhcza® mtasmoiwamy. Komisjia. gra
niczna rozpoczaitę swoją pracę w najbliższych 
dojach i szyilitoo ją ukończy, natomiast roko- 
wamila1 gotspoidia rcza ulegną jeszca© pewnej 
zwłoce. W końcu kemna kat oświadcza, że w 
kołach koalicyjnych liczą się z tern, iż Kłoimii-

or.as wyraźnej taktyce, która postawU!* sobfo za 
zadanie ni© wytężoną prace w iktorurfcu mopraiw.ite- 
nia. stosuafeów u* pografflórau, teces (jetdynii©. ąpelca©- 
»d® czysto tomnatnej stromy uk®adu.

Dotychczas Delegacja siowiled-ra: nie sulatwlła
l astępującyoh spraw © zasadnaiczem znaczeniu: 1) 
nwbrejetti® postescaulców polskich we wsi Batuiy:ao 
przez odidklaty sowaeckite, 2) zbrojny .napad odśzia- 
tów sawfieidkich na wieś TMmbe, 3|) zajęcie .żbrojaą 
silą A^acina, 4). R&dziwiStowśca!, 5) RarajKbwa, 6) 
Sucdowżca, 7) ziorajny natpoli mst -wieś Biate, 8) prae- 
sunlęcie się posterunków eowidckicłi z Mąji Boros-

wieefid utworzył regutarną tyralljerkę pnzeclwko 
psstetrnnkoni po!.skręt, 11) lican© airesztowamaa Po- 
(.'■kdw w punktach «pie.Tiych pasa gramicanego ciraz 
podczas zbioru ,plonów.

Spra wy ipowyżwe «io praeiAłtawfe ja żadnych 
mcrytoryranyoh trudności1' dla D&togaqji Sowiedcżcij, 
gdyż odinośue protesty peMeiie aą jasno ©parte na 
Traktacie Rys8air.i. airt. U , który wykreśla linję do- 
rnRrk9cyniną. zaś w końcowym swym ustępie stano
wi, M „w1 mfejc-owiciśoiach leżących na saim-elj limji 
srandlBBoej o ile w treJktme niieiiejiszym into zamay 
rrem  ich przynałettootSci do tej tab tnuej strony, 
stiuil&iące obocnito wfadae adnnoiaiiatiracyjare i granica, 

n© pozodają iradhl aż do jatMgwwp.dzełuta • grauwy 
na aniejscu i  tteofiłenfi* przynależności tych miej- » 
icowiośoi' praea -Mieisizaną Koimistśę Granksmą. To
rzem wfadzie ie winny być wycołain© na swe tery to- 
rjum: z  radhowwaiwm zasad, podanych w paragrafiie 
9 Uimiorwy o iRosejniie z Anta 12 pfiżdzdiernika 1920 r.“.

12) Zatargi .przy Tjbtorza plenów w pasie gra
nicznym.

WEadiz© Sowieckie ^/.b remi rfy eMora plonów' 
wJaśwcdetan postodSofei tóesnaJdieti, której część 
zuatjdkj.wala się po aowtilecfcHe.j sbrcin.ie lioji deniairka- 
cyjoeti, przieipiiowS'Clzaly rekwucycje i stosowny re- 
prasje. tBraycaem wlsdtee sowiieickiiie gwałciły posta
nowienia umowy o 'Rozejmie, zarwarte iw paraigrsfi e 
9-m, który głosi: „Przy opuacasccinźu, aęodaiiie *
paragr. 4 i  6 eaijntowaimych terenów wpidka pow> 
stawiają zujpdtiui© nietknięty cały einajdiuijacy się na 
in*e®**a iniająłak ijakto to: buriijnkdi patóshwwę, «po- 
lecm© 4 prywatno, diPogjP iehione i będący u* .nujej- 
som cęjy tabor kolejowy, micsty i urządzenia staeyij- 
nę, telejgtrafy i taiefouy i inn© śitodigi Hącenioóci nie 
M ące moijat'kiem wopkowym dśneij anm®, składy, 
zboże na polu if epiclinzajcb, 'inwentarz żywy i  mairt- 
wy, praeimystowy, rotoiiaEy, wszelkie swroiwice i  t. d. 
etonowiąc© własność państwową, tab saimoaTądio-wą, 
jak osób prywatnych a .prawnych. Przy oldel̂ rfai 
wojsk nie wolno brać zakładników lub ewakuować 
Hwlmośoi cywilnej. Nie w in o  wględcan Dej itaduo- 
śc4 sfesować jaktojkolwiek rc-prerajj. wywłaszcBać. 
rek.wirować lub przymusowo wykupywać jejj unie- 
nie’“.

18!) Mfedze soiwfeblote predlystym.ają ipcrayuakż- 
ność pańslwową własności atensfeiieS, ajaiidlującej 
salę w .pasiae oeutrataym, wbrew postaiaowianaoim, 
podiptisanym .praea peluioimócnikó.w Rządów Sowiec
kich', a sawartych w rut. 11 Traktatu Ryskiego lit.
C„ który # o s i: .„W wypadkach, gdy gramiioa' akre- 
śJona jest pray ipwaraccy iwyraasniai ..poMostawiajac da
ną wd1̂  po. czyjejś stmnie'% należy wieś tlę pozo sta- 
v,lić po d«®ej stronię gmsicy wtraa te  wasrystildiini 
gruntami jakie do niej uaileżaly id» czasu obj{:ęcia 
damesu teiremi praea (Polskę, unikając pozosta-wic. . 
ni* seachówmic".

14) Sprawa r.efesiracćJ szkód, wynjtkjyieh prae- 
<lHWszy®trf1j0 m as spraiwy wyts®czeg*>!niiofflych w pum- 
kcie 12 n/ilnt'ejszej noty. Delegacja Rcrajsmcza. so
wiecka sprawy tej ni© prorwadzt w dudhu Trakta
tu Ryskiego ćl neguj© swoćttn etanioiwislkileim cjólnif- 
przyjete :pod!?faju-y stosunków miiicdiaynairodowyicb.

Dalsi, należy ttfajj wymienić niastęp îjąee .ni- 
oaean niywytlaiiinwozon© ipugwat'canD© slementamyclh 
awycscr.jów międzynaradówych praea właldia© aowiec- 
kie.

15) Zamicrdo'vuaniie w chwtiorae Ohuitlkówlo pod’ 
VSorszczjincwt.vkiaimi dbyiwafeela lipskiego. 16) upro- 
waidren to códkł Tipslteiego, 17) ąprawa żótaSonsy so1- 
wćboktoh Robaka' i Frań,to, którzy praekTjoraylii li
nię dwwarttaęytjną J snajdują gib pod zramntemi szjpdo-
go t̂we.. 18) pn-łanacja z*Uoik żołnieraa polskieigo', 
Otatowa (PiodborsOciego ipraez -odldMia* 'W-Ctee(ka i  wy. 
jęci© r. czawjki trop*.' konowek zStotych. stojąca, w wy
raźnej ciwizjfraniośd' a art.. IX .p. ?, Traktatu, 19) jm>. 
laireacja kaplicy i grabież .naczyń teośccetayclh w  Mo- 
kramacb. który to fakt. jest rażącam pcgwafoeniemi 
art VII Traktatu :Ryśk'flgo arm. aut IV iProMimuna- 
rfi .Pokoijoiwyah.

Zwc.żąfiwsizy, że sferon® Rosyjsko - Uitoaćńsiko - 
Biadoa-usto w-szystkiteh spraw pewy-iazfeh ni© zafet- 
wifo, bądź to ipraez niezrozumiało iP'raewiletoniie, 
bądź praea niowyikcinaiaile 'Uchwał, ipowziętychi iw Ko
misjach Rrsje.mrai'dh. eętrona połster była Ermisssoina 
zawiUeedc udażatt guólj w ajazitach Komisji Roejem- 
(zejl, widźso^iź iwhtaały tych ąja®3:i3w, deaęfktD stamo- 
wiWku wftaidta soiwfeokiiah nile mają m.ocy wykomiaw- 
rzej.

■'Wbbec tejgo Rząd iPolstki, nile wchodżac rw tmari . 
firn poszczewólnjTh spraw, prosfi o wyjafetonib, 
czemu przypisać stanowtslro sowdeedde j delegacji do 
Koanćsli Riozjeimnzeij, oraz postępiowani® władz so
wieckich, .nierw yfe omywr rj ących ppstamowtoń własnpj 
deitegaefli, powziętych wspólnie z delegacjami pol- 
sltiieiniii na aiazdaeh (Komtisji, oraz wapytuj©, czy 
Rząd Rosyjski ma raim/iar powstrzymać samowolę 
swych ooigiainów, .które postępożraniiam swem ,pra©- 
cżwsfcźafaga usilnym dążeniom Rządu 'Polskiego, i dą- 
żpdoim Rządu Rbsyijskjęgp do ustalenia pokojowych 
stosunków 9Pei'elz(k>ch ma po.grauir.m

Driej Rzrri 'Polslkii .powraca raz jeszcze d» pro- 
Jp4gJu utworzenia OnftrafeieJ Kxuniiasji Roejeanczbj, 
wćdaąc w tym nr. :■ kce© jedyna .dnope dę ujedim©- 
staihuenia ćteialalirośc.i Komiaiu Roziemczycii ©rae*

i mm\ńi i  Blin
WYJAŚNIENIA LLOYD GEORGE*A-
Londyn, 3 łisficipada.. P A.T. (FTaraa®). W 

labie Gmiń dteipiutioiwaJny Aulbrey Heirheitt b w ó -  
d ł siię db rządu z zaipy.tamiileim, cizy ipoiiitijlka 
frajacusika' odnoelła f ię  (pmzytehylljnji!,e dio ipiawnota 
K aróLa na tron węsziileirski il esy 'pqpdieira oma tę 
sprawę. W odpawliedteii ‘TiLound1 George zazna
czył. że ipinzieciwnl© inząd fratecmakdi w oidraieisd,©̂  
nau do wszysMckh pmlahtóta Dąj| spirawy daiaM  
w śedsłe-m jporoBoinSenliia że swymdi sc îu'sEmiikami.

QdjpowSjadaijao A  aapylaniila w1 sprawi© 
Gsdieji WiS'ehodlniej Lloyd George oświadczył, 
że Rada. Na.jwyźstza izlbada iboziwatipieinta spra
wę Galicji Wschodniej po i^egulowaohi spraw  
prfsMch. poacstającytch jtesBozie w zaiwuetsaendiu.

M M i  s i i i i s  I  P u s i i t l
BYLE NIE SOCJALISTA!

Gdańsk, 4 liistopada. (PAT.). ,.Datnteoigar 
Neuest© Nachrlfhten1" dcmc&zą z Berlina: Na
rado, wa niemiecka frakcja sejmu praskiego 
po.stanowiła ze względu na wewnętrzne trud
ności kraju na;wiązać komtaiklt s  .inmemi frak- 
cjami mieszczański emi eejmu pruskiego. Jak 
słychać, niemieccy nacjionalińci uczynią wszy- 
slfeo, aby ni© dopuścić db powiolan-ia ®oc.jalii(- 
st,y na kierownika pruskiego .gabiinetu.

K n M ! i  I 3 f i s ! s  i K s s i i m S
P°rt<' Rose, 3 listopada. (iPAT.). (Havas). 

Obrady toczyły się w komiisjach: ekonomicz- 
■nej, spraw .pocztowych i ikicinmim'ka'cyijnel.

Smith, delegat Ameryki zakomunikował 
delegatom projekt Vanderlippa jednakże tyl
ko tytułem infoirmacji, a nie -w imieniu rządu 
fliinm-vkausk i ego. Smiilh zamaczvl że o  ile de-

>

będą mogli przedstawić go  ewoKmi rządom dla 
.przeprowadzenia oa'd mim badań technicz
nych. Smith podkreśl'!, że działa z własnej 
inicjatywy i oświadczył, że  jego zdaniom każ
dy projekt, dotyczący polepszenia stosunków  
ekono.iniczny.pih w Europie Środkowej powi
nien być przedstawiony ikioinferemoĵ i w Porto 
Rose. *

WZNOWIENIE OBRAD.
Nauen, 3 ll'stopada. PA .T, (Radio). Kiotnr 

ferencja IrlmixlizJka została .■wonowióttai dżMaj;. 
Otwairlio dyakiusję getneralnrj. Oczekują,, że  sta . 
djuim fcryltjiczaiie oositami© uspjplilęit© iw jptęzeiciiąigiu 
dwóch dlnii. „Umes" zauważał, że 'óbeondte stai- 
ncwMro sinfetjtaiStćiw ibudzd' wręoejj Knadiaieii djoj- 
ścaa dio ipjonoKiumiiiauIaj.

NOWY GABINET.
Lizbona, 3 lidoipEdlai. P-A.T. (Havas). Stan 

oblężenia żoisltał zufestony. Obecny minister 
koOiomjt, Maja, Piilntlo., toiworr/.y .gabiuaH, hainnoei- 
zujĄcy z  rasądamii, 'które w-»To®ały mich z  din. 
19 ipaźdżtemika.

W0BM1 SKAZANIA VANZETTIEGO 
I SACUO.

Lisbona, 3 listopada1. P.A.T. (Havas). Kon
sul ameirylkiańisiklS, iWyichjoldBątei z e  swyićih 'ajpairtar 
miaintówc udlenz-ył nogą w jprtaedimtoitj, umieszczo- 
ny pwzed1 dlrzwiami. Pirzedkniiiclt ów .ploidl wipły- 
toski udleiiaeui'a ©KspUadowall. E'kslplofflja 'wy
rządziła jeidiymlie szkody Tnaiediailn©. Piismio. zło
żom© abdk pioiwyższoigio 'przedlmdioifcu mmmerało 
oświiadicfeientej, że .cłuodzi tu o protest iprzedwbo 
Skazaniu V ainzetfitogo i  Sacco

Bekała Unii ranfeisliej
MARSZAŁEK FOCH O SPRAV/IE 

ROZBROJENIA.
Cansas City, 3 li'Stlapadia iP.A.T. (Havas).

Marstciałak Foch cśwliadlazyłl, i'ż sprawa .roeibiro- 
jenia jeat dbyit slkomjpilikioiwainai, aby mógł on 

: stormiuł ować .c|piinje w1 tej .mliarae przed ustal©- 
.ni'em za'3adntoz;,',ch podrtaw diyiskusji.

ROSJA SOWIECKA NA KONFERENCJI.
Wiedeń, 4 'Nsticipada PA-T. D.o Wiedeń

skiego Biura Kotnesp, dloinioszą z  Moskwy: Rząd 
Stanów Zjediuo'ciacnyich 'zawiadomił rząd Soiwi©- 
tów, 'żfe jaklkiolwilelk ten osteitnli tnjie moża być o. 
fiicjaMoe reiprezemitteiwiainy na konferencji wa- 
ozytnigrtońdkaej', mioże jednak wysiać ma nią 
swoich pirzedstaiwiicieilii iw" chamaktenz© niieiofi- 
cjainym w ceiu oPonomy interesów Rdsjii.
HYMANS ZASTĘPCA KOO W7 RADZIE LIGI 

NARODÓW.
Paryż, 8 lisijopada. 'P.A.T. (Havas). Z po

wodu iwyjazdu dio Waszymgtlonu1 piriztedstaiwicie- 
la Clhim w  Radzi© l i g i  Narodów, Weillingtona 
K oą pirnewodmóicitWo' R;ad|y Ligi: Narodów objął 
Hytmans. Chiay 'neprezentowalć będizae iw Ra
dzi© Li:giii Namodiów ipazedlstajwSlcIiel Ćhiln w  Rzy- 
miiĄ Taug-Tsan-Fu,

IM ibfi Kooferescia Pisij
Genewa, 3 Iftstopadai. P-A.T. (Havas). Kon- 

ferencija pracy uznała za Immieczne apirzjijać 
■roBWiojtowi iwyksEtałicenia tecihaficiznego i  rolni
czego; ponadto ndeslaia do teomdiąS rediafkcyjnej 
dla. pohowlniego rocipatiiasnia iphciieikit ustawy, 
gwarantuijącej .riofbioitinfllkoui rołinyim 'te sam© pra
wa, które (przysługują rofoiatuiśkom przemysło
wym. ^

I  Litwy S i l m i
STOSUNKI PERSONALNE W URZĘDACH-

Wilno, 4  listopa.dla. (PAT.). Na skutek o- 
trzyimanych zażaleń i skarg generał Żeligow
ski powołał dla sprawdzenia caiioksztaltu sto
sunków p&rsanalnydi w urzędiaich państwo
wych specjalną komisję pod praewodnactwem 
ks. biskupa Bandiuirskiego Kiamiiisja będżie 
miała ma celu spranrdzenie etoszmośai zażaleń 
o  rozwimilętyim protcfcejoinizmi© w  urzędach. 
Między icneuii krmJoja starać się toędzi© o dlo- 
poimiożenie zdemobillzo-wanym oficerom i żoł
nierzom w  otrzymaniu , stanowisk rządowych.

M m i  M r n M i
i— Z Loedyjwł dbnoszą, i© prezydent Harding 

agio*! dztó ramo orędzi© do eatego świata. Orędzie 
la mzes'am® b̂ .dtoi« prae® laoiwnjorską stację radfo- 
talegrsuilóitizaią do wszyslttoiich stacji iskrowych na ca. 
łym świeci1®.

— Todńicjja w Hamburgu wykryła obttetata po
ważne zapasy Ibromi, przeznaczone dlta Iirlandija,

■— Grecy oświladczają, że po biffiwffle w rejonie 
TŁarablasar zajęli pozycjo na wzgórzach nad rześką 
Mean drą,

— Reklr Sami. Bey wyjechał a Paryża do Angory.
t— Wszyscy jleńcy franouscyi w  Turcji zostali u' 

wdMemi.
i— ŚW Jeroaolfflmi!© Araborwls usiłowali opamo- 

wla*J diielnŁeę źydowiską. Wywiązała się strzelani
na, od btomfby zginęło 4 żydów i 1 aralb, radlono 18.

■— Dnia 2 Ib. im. przybył do Belgradu król 
Atotoander.

>— Dnia 3 K, m. przyfbył do BetriSn* Maksym
GicrJrij.

Tramrna Be -Bwlofcasna Miennaniego źołnleiraa
witektego zosltała przctdeBtom* do kościoła „Danina 
Absolut© SoH'e!n!iiie(IiI©‘*.

Z Rady Miejskiej.
Przyznani* 13 pensji robotnikom ł  urzędnikom 
miejskim. — Nagły wniosek w sprawia intenufn 

pray ul. Ogrodowo] Nr. 27.

Tocządck dzienny wczorajszego pcalieK&emi* 
obiitował w  odpoWteM o® itaterpelacjo, sgitcazon© 
w  różnych terminach, pxtzeiz raxJtaydh st, m. Wiarsza- 
wy. Z wyjaśnienia Magistratu Ri Ml diowiediziaia 
się, że  nto wsaystkole dmterpelacjo są  .jui dostatoci- 
flto dbjrzaje, Iby Magistrat móigt dać na nie odpo
wiedź. Takim był los imteąpelac|iii r. Kernera w 
aprawi!®( urządzenia jaitmarfcui iw .Warszarwi© wi 1921 
r„ da czego BOibowiązaCa się SpóSka Akcyjna „Jar
mark Wiairszawsta1*, cBego weeaikże od® epe®ni'ta, 
paimiimjo że rok '1921 diclbiielga końca,

Inteilpelację r. 'Budzińskiej. - Tylickie;; w spra
wi© ssunatorjiunii dla ctaryeih gruźbtezydh W Otwoc
ku odesłania do kamSsiji' r^rdaiminewoHpirawinej z '  t  

terminem dwutygodniowym*.
Dtoiszą dyskusję wywoWy ilnterpelaoj* r. 

Ausitena i  wniosek r. J. Zawadzkiego w sptrsrwiia 
tunelu pod. Al. Jerozolimską i  AL 3 Maja. G»to- 
ksatałlt sprawy przedstawili w  olbszenrym aieleiracie 
t. Kcirnter. Uchwalono sprawę tę piBetonać Ma
gistratowi

lPawyj.ęlo wnlosld Magislteaitu .w sprawi© dOdtólaj 
dwżyźnienego dlą roiboltiaitow .rndojskich aa na. sier
pień w wysotoścl przetóo 24 imiBi]-. oraa w oprawi© 
jednorazowego rasiUku w sum ie 23-400.000 tuto. dó 
płac pobranych w cnenwciu prtsea rcibotoffltów milej- 
skieb.

Wino|o9e!k r. Jaiworowskiega o ipnsyananile naboi, 
nikomu i' ipraciownitaim imtejsikilia 13 pensji' ueyska? 
wit?.szio'?ć w .komai-sji finansowo' - ibudńetiowelj, « ty*  
wszakże v̂'a[̂ .w!ki©'Ul,, że Magistrat uzysk* na iea 
cel kredyt od Rządu, iBrzeciwikO' temu zastrzeżeniu 
wystąpił r. to w. Dobrew»lski, żądając wypłaty 13 
pengji' bez wisaeikiich *astireeień. iWg âśniaję© istet- 
ue przezinaesjeni* 13 pensji, któr? ma a* ©eta pa-
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Znąfdufące się w  W arszawie i Modlinie
Wózki motorowe i platformy do kolejek wąskotoro
wych, Wozy taborowe i uprząż, Betomarkr i rafy, 
Koła pasowe, Tarcze okopowe stalowe, Różne ptzed- 

mioty żelazne, Dźwignie,
bądą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demobilu Wojsko

w ego w  "Warszawie, ul. Król@wiska 23.
Szczegóły  patrz :
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krycie wyda/tików cadzwyczaj/nych rtofoohiftoWj, któ
rych peuąją ni« jest w etanie pokryć, łww. Dobrowol
ski żąda, 'by 13 pensję wypłacono iw* względu na 
to. « y  eoś/tanóe uKystosin® cai tea oei ułócdca od 
Rządm.

R sd. t/orw. Monu/cScr w nosi popraw kę, by 13 
P teą ię  w y p tecn o  w wyackcśoi pemgji life/topad/owej. 
Prac,ciwikb - wm k'stowi m. Dobra ivclelknego proana- 
wf«l. t . idte. ZawEdBkil /Przac/iiwlkoi popraw ce to/w. 
Maimcarara wypowitedaśal się  R Hose®.

W g!'ia>3;;,\vEniii przyjęto wniosek, kam-itsjr finan
sowo .  -butdlżeooweó, cidinz/uoc/ao zaś wniosek to w. 
Dobrowołs/latoga.

Po -wyczerpaniu poiraądScu dzieinnieg® «ft tow. 
Maraiczor złożył następujący

'Wniosek nagły:
W deimu Nr. 27 pray id. OgModowój w lokalu 

Wynajętym nvedaii się ente/majt (schronisko) dla 
dzieci pod' egido WydEiahi Op. SpoVcanej MagisŁr. 
**>. st, Warszawy. Dnia 11 paźdlaeamiika p. j># od p. 
Petsztsift właściciela wspcimarainiego do/mu wpłynę
ło do Wy!dz. XIII piBrmo z propozycją usunięcia z 
tego domu scbrc/nislka wzaimiaa za oo ofiaruii-e Ma
gistratowi 5 łniiCij-. rak. na budowę włtasnegiO' baraku 
dla schro/nćfeikB. Xfflczetaik Wydtz. Op. Spoi. natych
miast., bo. dm. 12 października wniósł sprawę na 
Delegację, przycmem uzyflcaff j-eg sen/keję na prze- 
eSesitóę nciMwekto. o ii® wynajdzie odpowied
niejsz® locum. LcfesI, w1 którym imiteścć się inter- 
**t jest ze wszech m/ilar otozlbędiny dla miasta ze 
Względ/u na to, że był praed kilku laty budowany 
os g iimnaEi'um iMurSiwtowa, iinządizioiny podfl.lg iwĄpól- 
Cżesnycjh wymagań selkoicio - hyigileinioznyich 4 mo
że w ranie ipraeaiesienia sekre/aaka iw inne /miej
sce, w 16 Masach pomieścić ototo 1500 dtoitacd na 2 
zwiany. Tyimctzaiaeim właśttća/eil dannu chce/ za kilka 
miOjonów Tekcimpensaty dla miasta oddać gmach 
na cele spekulacyjne - ha/ndto/wą przyc/zem poma
ga mu w jagto kumć/tiacjadi p. (Kctruleiwslki, nam  
Wyda. Op. SpoŁ. polecając zairządzającemnu inter
natem pcid o/dlpmYliedbietoością dyscyipflinr.amą w 
każdym czasie oproiwadtoaić po 'totel/u p. P-etastafta, 
Wt®ł z kandydatami m  luieszlkanie,' pnziesądiLsjąc 
tern s?im«m pj-zeznac/ze/ui© Mkallu, zcijiraowaiceigo 
przez miasto.

Wotbec. .poiwyżseetgio R. M. uchwała:
10 (Poleca się Magistratowi mSychinrastow® 

Wstrzymanie pertraktacji' z wfefściicileitoiTi doimu Nr. 
27 przy ml. Gg/rodoweii w spra/wlie odldainaia takalhi 
internatu dSa sierot do dyspczyciji tegoż wfiafcicle. 
1® domu;

2) wybrać tomćąię złożoną z 3 nafdaiycli, oby w 
c io n  o typbdtnii zb«d«i» sprawę intemufnt ,przy 11Ł 
Ogrcr'cwej Nr. 27 i złożyła R ,M. wrmń)olsek co do o- 
" ’ectmlneigo iprzeznsiaziantiia łokaiLu w irazie prae- 
®i«si!aa.3a sefaron^®.

Wkiioeitk poptoraE B. MamcKeir.
'Ptnzeeiwko imćostoowi pstteimawieJ ir. 'Kirsa-' 

Lraun. jjflro rałenek dele^neji Wydiz. Opieki Spoi 
^gisfcrata, brcr.iąr aacratoSca tego 'wydel iału. Rad. 
LStestoraun mweia ppoptozycję zarni&oy tekału w 
mieści* na wiiillę ®a miasteim wartościi 25 imiflj. tu  
kerzystea dla miasta. .Potontoiiis e wtnioskiffdiaiwbą 
P* Korailewaklć or-.z dr. Zawadzki.

Rad. ŁyifwtcewticB wnosi o wyrażenie lial^ńsśra-
tłbotewaiua z racji haindtawauiia zuiiesKkanła- 

Wi, oo jest, przeciwne prawu,
WnJosek fe>\v. Masncaaira większością gOoisdty 

•wrSnasono.

I-
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w a r s z a w a ,  w s p ó l n a  17, te!. 229-70.
Polecam y nowości * lite ra ta ry  p ięknej; 
Brantome. Żywioły pań swoiwollnycti. Prae- 

*wżył Boy. 2 tomy 1320 mk.
D aniłow stj G. Z ffjliuoiiycL dni. ,Pow/ieać

p d i  n W i a i

i  mpartii.
Z C. K, W. Na podstaw ie tłchwaly Rady

Naczelnej, d*> kom isji, opracow ującej projekt 
autonoimji Galicji W schodniej, wybrano Iow. 
tow .: Daszyńskiego, Diaimandai, H ausnera, Mio- 
raraeiwskiiego, .Niedziałkowskiego, P e r lą  i  Pu- 
żaika.

Odczyt to;w. P o sn e ra . W  p o n ied z ia łek , 
dn . 7 l is to p a d a  r . b. o  godz. 7  w. w sa li 
Tow. H ygjen icznego  (K aro^va 3 1 ), w ygło
si odczyt po  pow rocie  z F ra n c ji tow. S ta 
n is ław  P c s n e r  n . t. „ P ro le ta r ia t  M iędzyna
rodow y w o b ec  sp ra w y  G ó rnego  Ś lą sk a 11. 
B ile ty  w c e n ie  m k . 250, 200, 150, 100 i 50 
d la  cz łonków  P . P . S. w  se k re ta r ia c ie  O. 
K. R. (A l. Je ro z o lim sk ie  6 ), w  K sięg a rn i 
R obotn iczej (W sp ó ln a  17) i w  d z ie ń  od
czytu p rzy  w e jśc iu  od  godz. 5-ej.

Odczyt tow . Jaw o ro w sk ie  go. W  irie- 
d z ie lę , d n . 6  lis to p ad a  r. b. o  godz. 10  r a 
n o  w  k in o  k o le jow em  na- N ow em  B ró d n ie  
w ygłosi odczyt tow. Jaw o ro w sk i n . t. „So
cjalizm  a  re lig ja “ .

O dczyt o  e sp e ra n to . W  n ie d z ie lę , dn ia  
6  lis to p ad a  r. b . w  sali O. K. R. (A le je  J e 
ro zo lim sk ie  6 ) , w ygłosi odczyt tow . D onio
sła w ski K az im ierz  n . t. „ Ję z y k  m iędzyna
rodow y e sp e ra n to  i jego  zn aczen ie  d la  k la 
sy  robotniczej'*.

SZCZEGÓŁY ŚMIERCI TOW. HELENY 
DŁUSKIEJ.

Świeżo otrzym ano num ery chicagoskiego 
„D ziem iika Ludowego" z d. 17 i 18 paaćz. 
przynoszą mam szcaegióly o  tragicznej śm ie tó  
tow. H eleny Diupfluej.

W  sobotę wieczorem, d. 15 paźdz. tow. 
Dłuska pracow ała w  lokalu  rełdiaikcji „Dziien- 
n ,:ik'a Ludioiweigo" w  Chiieago. iprzygobowtuijąc 
odczyty z dziedziny naadi spoTe^znydh.

W  n iedzielę rano, około godź. 10-ej tow. 
Zpaanoinsfoi, wsróloraiwwinik re«diakoji. wszedł 
do Ideału  redakcyjnego i zastał pokój, wypeł
niony duszącym gazem, na  podfcd'ze zaś zwło
ki tow. Heleny Dłusfciej.

Jak  stwien'pzafy iwiładtee eądiowe, tow. Dlil
ak a eiąiliouita się  przypadikioiwo pncein w  redak- 
ejł. LoJral redakcyjny ogrzew any jest dwoma 
k a to n ’feram i, opaiłaaettni garaem świetlnym .

Kiedy po  przew ietrzen iu  miieszfcmie, po
licja poczęta szukać m iejsca, z k tórego ulatnia 
się gaz, stw ierdzono, że  -palniki eihai kulo-rv- 
ferów były odkręcone, lecz tylko jeden: palił 
się. czeeio tow. D biska .p r a w d w ld m ię  rnie 
zcuiwrEyla. W  p raek o n aa 'u  ’‘edoak, żo m?<z się 
palli', odessała db  drutgiego pakcflu, pozostawlia- 
jąc drzwi otw arte. Z pozycji, w  fakAef zn-ailei- 
ziooo zwłoki, przypuszczać nailęiży, że  usiłowa
ła  podejść do okna,- looz straci?-* przytotnv 
ność i-, padłszy n»  znomię, rat© m-ogła się  już. 
podźwignąć.

Eszekntrwa Owp 0 5 w Mcału
OKU. (M, JeflOsfrnPkin 6) odlbędto:e eię poisieicfee- 
ań» egse-lcutpwy OKR. ppg

•Bamtnść. tow. pletarae! Zateąd Koła Palektairzy 
PPS, nwAadnnia. żo <Ssfn » 7 wnlec® w ldv.-
liu dBieYw .T-ncndpTneenSet fCbWinp 4ttl odb«dżr* 
*t« wslnp zelbronłe cednwt^w -łTo^ /Pfctorzy W S., 

: na która ipirwstay o fem e pradbyciie.
Ko!o mlyPcrpr PPS. W niedzielą o 10

l raaso w IctasSu/liicMfyz .TraanPmsiddej fOilWnw 41)Młyd. III 720 mk.
Iwoos^tenvics J. Dioośzj©. poezje. -1120 mk. j arKb^ąrfe <ćę »iW » 4  koła mtrt'arzr PPS Nia po

le  24Qrłti*wici E - '^w ia tk i 1 Centemry. Nowe*-

K*spr«w i«, j .  Hymny, ępr, 000 mk. 
K t e k  J, Sam ©a s m s  Bogtomi. MoćfiHr 

twy -yen. k :6rzy tie  mj© -miadla. 240 mk.
Roussoaii. V,ryCQeini,a t j" p^ełiodył Boy. 

600 mk,
SierMaowski V, Topiel. Powieść 600 mk. 
Staff L. e.ny p-ołędize. Poezje. 360 mk. 
nur.mi .1. dódm a jestień. iPoezje. 420 mk. 
Każdy czytelnik .JtoGotmiik.'th winii-en rtrze- 

ezytaić:
B auer Otto BolszewiiEni azy socj-liun-de-

Tnokracja, 180 mk.
Nr-ięładem I.tSdow-iSgio TWw. Wydlaiwiaiiozeigio 

w e T.wo-w:* i K&ięgarnji Rolbotaica&j w  W ar
szawie.

Limanowski B. Państw o bolszewickie w 
świetle nauki W mk. N toladem K sti^arad 
ŁoŁo-tui-rzej — WecsizBiWia, Wspólzna 17,

raadiku oibcad' reccira! o sytuacji po-lityicaHiej,

Wydział Ffo**s«wr. W d, 7 b. ni.
0 ©oda. 7 w IoW n OKIR. (Al. .Trursnlrimslrie 6) od- 
bę-JiB'ie aio postedizeni* Wydtaia'itt Fiiiia.-sowego,

Wtdzifsl Knit -Ośwł#p*wjr. W -pćnifeflziaTek d. 
7 b. m. o gcife. 7 w tokrtu ONiR. (Ątj Jerozaićim- 
s3;'» 3) - ^  ,pioaiedaeitirie iWydizialtu K-uttu-
nalmo-Oś-wiiataTOgo.

Dztflnica Powili*. W ipjoerWffl'cVlr d. 7 b. 51. 
o goclz.̂  7 w -botraihs dzrieSffitoy ( Oci ec  66) odtbijdtóe
sriij p tx & f$ a m f»  jtemitel-u draeMaołwęgo.

Dzlol-nica P*w?r!d. V/ Roln--|edmflMc, d. 7 Ib. m. 
o godz. ” w toteffln dizM&ter (Okopowa 30 m. 16) 
odbędwe się -pW-ddizeni* fcontó-telni.

Dzielnie® Wola Czyste. W ppmńedziaNk, dmta 7 
b. -m. o gods. 7 w lokalu daaeltnitoy (WisMo® 44) 
odlbędas© się posncdżeBin fcamiilteitiu.

'

Ogólne zebranie ictrofigat*rÓw odlbędEie się 
jutro o godz. 10 roso w loteta ogiiteikai ro-botuiczi©- 
go przy-ul. LesEirJo 53. Sprawy b. ważna.

V/zrost kosztów utrzym ania. Komis ja  d la  
fcadrniia wząostiu kosztów utrzym ania, zloftona 
z przedistiaiwiciełii Rządu, -o-rgianiEacji przem-y- 
doiwców i oiganiziacji robotniczycłi, n a  poste- 
dizenlu w- d . 4 listopada 192(1 r. ustaliła, :iż w 
m iestąou październ iku  w  porów naniu  v, m ie
siącem wtz.eiśniem koszta; utrzjranafaia radzimy 
pracownwaej, złożonej z 4 drób, wie. otrzymu
jącej depuSfni. zwiększyły -się o  22,20 proc.

. Przedstawiciel® orguni'zacijit roibotmieizyidh, 
oprócz chadeków, zaprotestew ali przeciiw zar 
m ian ie  obliczeń funtowych n a  kilogram owe.

Następni® przedstawici-eie iwsEyslikich or
ganizacji robotniczych wraz z chadeik: mii- za- 
protestowali przeciw oznaczeniu nbyt niskiej 
i  niezgodnej z rzeczywistością ceny na slon'ir 
nę, m ięso i opał.

Czy praca nocna została zniesiona? Praca oce
na w pi-eksmmch ca mocy uchwały seijauoiwcj zo  
sla?a znieaiooa, a z dtitwm 30 lĄpca 1921 r. wipro- 
wadzono' pracę dfcbemmią. A coś się diaiieje w raeczy- 
wistodcii? Ot® właściciele pMiarń drwią sclbie z. 
lala-wy i oariial -w nlocy m-Eiją czynne piefcainnrle, a 1 
czynniki iraąd-oiw® na to nils r e a g u j

Czas byłe (by ukrócić seimwcile tych panów, 
którzy nię pcidiporeądlkowiują się, ustawi® -i -wpro
wadzają mmięt.

Minwterji.m Pracy ii Oipidd? SipcdecizTicj rcee- 
sła?i® olkólnlk dfe iwofewńdizitw ii do Ikoimieindy gló-w- 
iięj poHoji paiisitwtoiwec w sieąpniiu 192-1 r., m  któ
rym jwwSedtówn® (jest, że „piekarnię ®óa naileżą do 
tych kategorfi j Balkladów pracy, którym ipiaysSu- 
guj© pnaiw® stosowania pracy iwocncj'', „n-adeiór nad 
wyikonywamiem rzeczonych ptostanowień wymaga 
wspóldzialaniia otgm&w pciliic(jil (państwowej’:.

Wobec powyższego okólnika Mim. 'Pracy i Ojp. 
Spoił. Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob. -Przeni1. Sprś. 
awirana się dó władz, ażeby zajęły się tą Siprawą, 
uilcródilly •santowoilę przedsięfeioinaów i sanusiły ich 
do stbfitoiwwaaa się do iwydeoegioi raaperządcEenśn..

Z"a'ząid Główny Z. Z. R. P, S. uiżjjje iw-szetkich 
środków’ roiztpcinęąidzalnych i nile ptozwoli na naoną 
pracę w piedrairniach.

•Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob. Przwn Spoż.
W PoJsoe. v

Ze Zw. pracowników tramwajowych.. Zwiląmelc 
Zaw. praco wirników traanwajoiwydi praesyła nam 
następujące wyjaś-nleniu w awiąató -e© wamtemfeą, 
jaka się ukazała w „Gazecie Poranmejf'” z dn. 25 
zi. m .: '

„Kiedy do wagonu traimwagiofwegio, Jńnji Kr. 7 
w dniu 23 paidkienridka r. -b. o goda. 7 ww-caorenr, 
jadącego w -kiBnimfcui ulicy QpacaeweMej, wsiadły 
dwa© pasażerki, ken-1 ukter Nr. 97 a ,po.\v-.S"i:u zga
śnięcia świiaitla w jwKgoinio), odmówił jiairaeiie przy
jęcia tysiąamsriróiwld, mi® dila tego, de hyła biała, 
lecz wyraźnie oświadczyć, że- waloutok braku Świa
tła nie HMoże wydać reszty. Nastęjpnće agioifeil się 
wzdąć tysi,ącimaiikówkę z tern, de i cową złoży w 
Dyrekcji i  że wiaścioiidltka będkie ją tam mogła o- 
deforać.

Na mteirwenioję jedngg® z  pasażerów, wapół- 
prawcwinlka „Gazety (Ptoraoweir. który idfe.f kon- 
dljatorówa nalleżuciść 50 mk. aa dwa bilety). żąida|jąc 
od niego awrollu tysiąca, konduktor zwrócił tyAąo 
marek.

Nie (było ac stromy danego kondtilktiKra ani
sT/orstScłego obejścia and nie dbezJSo do ża‘dine(j a- 
wanftwry, skoro pasaćeatkd imicgły przejednać wiery 
przystanki, rantim wykupiły bilety, na eo mamy 
świiatików. Że naś konduktoir onaffioiwaf zaltraynnać 
wagccn, to bynajmniej nfe iw oeiu zadokumir-ntowu- 
Ufe. swoM Wferfey, J« a  li tylko dlatćgb, ie  nie 
c-bdalł wieźć ipoaażeirów bez biletów.

Krmdńilrt.or nadzmnejBniei 'pokyiiąto. zwrócił uwat 
gę wrpó!praoo*wn.’3kloiwf „Gaz. Porcnnej", aby „ri® 
orzeiyJkatdfcsno irou w pinacy“, co byncijnmieji nńe u- 
powaftnisa G^ae1;y’ 'Poraininiej,I< do stewdaaiia mu ni- 
ezsm nieiKasadncbnych z«rzutów f  do m-apedama 
r.a d;.*refecęę tramw-jową za reefcanw .jniepati-ittyce- 
ne’* rozpo.rząizeniia!

, Dclogacja na Zjazd Międzynarodówki Ams^r- 
damakicj. Na f l^ t ł  Wędzymrodówikł AanPtwdbm- 
•kileij Zw. Gó-miczy postanowi] wyd^Tęgować fciw. 
.Toma Stańczyka, seikreitaraa okręgowego w Zagłę
biu iDąbnoiwdcioin, .

górniczy w Krakowie. Związek nobotinl- 
fców Drzem ysto Gównianego w IPotec© ima atatotem 
omaaczoną sŁedżibę w Krakowd®, jc.go® w- cetjifcruim, 
pomiiędzy rewiiraimć' węgioiwe-mi, soteemd i  tnrtiia  ̂
■vTetmii, a tylko z powiodiu teabu mwestM, bhima 
o rJtelne Związku; mtiesaczą się tymczasowo w 
h  wólcrcift, co, ze- TOjgł^da aa d ą  komuanńlfflrję jw t 
brirdBo niodegiodme. .

iZ tegr .pb'wodiu gó-taicy zmuftcens eą wyfoutdo- 
iwtać w- Krefccwi© oHpoiwielinr'i budynek 1 w® cziwar- 
jek, 3 fetopeidla' tow.łow. iP f̂fik i  Bolbrcwsld r-odW- 

iim.iiemaecn ZwiLazku kontelrt (kiupa® iporeolii bu-, 
doeyi-cetj od gminy m&sefta Kraildow*, .wpfcwMjąo m  
psmsellię półtora -m-ilijona omreik.

Paroęlb te ies; połośawa wi odległości Jcifcj- 
dżiieoięciu 'kwków od iinji trainiiwajtjiwycii Nr. 4 ii 5 
przy uil. Kmaslińskiiego>.

Zamząd Związku łtobcuflrSków Traeanys’luj Gór- 
nltcBego w Potec® wzywa ogół precujących iw> gór- 
oicitwłe do wydataych ofter m  budowę dwmu. kłó- 
tyh1” pod k^dym względom odpoiwiiadiat '̂ oltraelboiin
ZwiązSou. ,

Aktorzy, jako łamistrajki. /Na początku peź- 
dtóternr&a r. b. pracownicy twitosltoi w Pommaiiu j 
asżąidfclii podwyżUri nr iwygofcaSol1 75 proc. W tóa- i
tusch miiejsiktch d-osrta do porazu/milemla. namiędzy 1
DjT»tecjt i1 Tatootelficcnii, »Te nie esiiąstsięto syody • 
w ..Toańrro® Ludowymi", poniiimo, dć eobołoipy ar®- j 
<łujkawia!i swe żjdrjnSa do 30 proc.

iRcbotaky tetatm Ludowego, wobec mi'fclycha-
ni© ciężJcKih warunków, ogłost/iii strajk. Tynncaiacan 
•miejscowi artyści z reżyce-rcm Heideńskim 1 na esrf®, 
c/fcy-ęli- — przy posuwy --wojska — funibcj© pracawnii- 
ków tectetow-ch’! Rcibwtnjcy zwrócili eię db prae- 
woctokząoego poBneńsłdego griiaz/cia Zw. artystów, 
p. 'Wtesilewskiesio, rJby zwrócili ninragę czfxuboni ma 
•ich oburaająoe poatępo/warie. k«s na to /usłysoeB 
odpawiedź, tiż arlyści, „chcąc dioitrzypiać umorwy 
kot ;toa'ktaw®j, są zobowiązani zastąpić pracowni
ków iw nazi’© strajku“.

Tym spoeoibeim afciorzy praee swój© łamisbriaj- 
kastwio zńi.woliłi refcottaików do pod jęcia pracy o® 
wiamun>kcćh, dyklowaoiycJi przea dyrafcciję.

• l i i r d r  9 świata
Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej.

W nledzśeię, din. C Kstopeda b. r. o ®od«. 4 pp . w 
lokalu Gospody Rcbctaiezej -1-  Baga tela 12®, odbę
dzie się dalszy- cńąg Dooxucssneg® Walnego Zebrania. 
Na ipoirzaiiku dizieomyim: 1) wnioski organ4aacj^B«; 
2) defeJaraicja atfeowa; 3) wybory Eowego KETządh; 
4) Wolinę wn-lbski. pbecność wszyatkiich czfonków 
koimiieozna. Wstęp aa o5c£®an:«m legitymacji.

Uwaga. RrojeM deddaracjl ctrEymywać można 
w SeUaretE-rjaci® Związku w sobotę, dn*. 5 list/opa.- 
da od godz. 5 do 6.30 wLeeaerem.

Kurs języka międzynarodowego Esperanto <Na
nhoM ków, uiaadaoby praea Storw. Espwamlyirów 
,-Praca'' nwpeczBi© się d tó  o godz. 8 wlecz', pray 
mi. Wspólnej 47A (sckcłs).

ivjc2j's!niłQW
System „oszczędnościowy5* w Tow. „Polak® N*!ta“.

O stoi-runikach kapiilaflu do pracy, panujących 
jesaciz© cibecnie w7 różneg® retkaiu  pirEedfei^bior- 
stwach akcyjnych, da pojęcie następujący cbr&oeik, 
jaskrawo uiwyidaKiniający ■pcdożauite 'inteuig-e.ueji pra
cującej, k tóra w wiięlkszośai wypadków ukEC-rga- 
n&awsuma jsawod' . o, żdiana jest na iaskę i  ndiUas- 
kę /pjp. dyrekterów;

IVraz a paru innymi praroJwrikami .przyjęty 
zostaiteim do Tow. Atacyjae;';® ..Perlaka M » “ w ch«- 
rakterrzi© practowrilika fojuiroiwegO ca 1 miiesięsaną 
próbę, pcędipśeawii-ay Jpałsedni® odpewiedinią ctokla- 
rae(ję. Po iijpiywie 6 tygcd.ni, a wpęs w 2 tygodnie 
po terjnlłnaw próby zwróćc-ao się do imnie z  pnopaBy- 
c;‘ą  ry>il|Nisania nowej deklaracyi, pmedliużzjąped 
okres trwania iprńby1 ilu 3-ch miesięcy. Kiedy, 
rzecz prostą, otilmówalean, ośwfedczfljąc, ż© -próbę 
już odbytem. zagtrcżcE mi wyda'leaiean z  posady. 
Ustępując pnzed groźbą Utraty posady jpodpisalffim 
.nową dekilairscję otazyniawszy przyfem ustoe za- 
pewnietóe mego Ewi®rat-hnJka, że po wpływi® 3 
mliesięcaniej próby nie zoetamę wydiakooy k posady. 
Na 2 (ygednee przeid ppl’ywein tcinminu próby, t. j- 
26 pażdEflerniilca zostałem eaiwladimeiony, ż® z da. 1 
listopada tracę posadę 'bez odisdktedowainjia;, a  to 0® 
raisadtsie podpisanej praezecmni'e dickferacji. Na py- 
taarjo Moje o powody. otrzjwJem. odpowiedź: ,„bea 
określanych pewdó w".

Zazmarazyć wypala, że tetj Icategąrji „prób
nych’* praOTw edków wytn-feiiona flrana posjeda sta
le spwry Bapas, stesuj-ąe cli® ntcfci, jcikio regułę nig
dzie niiepraktykoiraną S-ndasiięcianą próbę (o- 
czywiilścde a prawem ,jwylewania" po 3-dh imiie&ią- 
<adh). 'Czerpie oma '.v ten sposób ebtilty 6 tani jma- 
teijail prą/do wini/czy, gdyż pracwwnćcy tej fcategcrji 
są płatni bez perównenia gorzej cd pracowników 
sUwIiych. Stosuje się tee system b. d'ogod'ny. dho- 
oiaż aporty tm  bezecnym wyccysfeu pracccmSióW, 
bee jaktobkolwciek sSai pnifów z® etroOy dyrek
torów i, co gorsza, beafisarpi;®, gdyż usunięci w ten 
nporób pracownicy peefcawtoni są. przez fakt pod- 
pS?«n?a dfktaraeiji, podstawy praiwftejj do docho- 
dŁftnja odarkodnnvEinda'.
< iPcżąda/n® bylloby, e/by po.wofaa® CKynniki; zala
ły się tąys/prawą.

8.

R o z m a it o ś c i*
M’yścigj konne w Rosji, yy /pańsltwi® ącrwtetów 

pemujlę 'kult dlte koni, dfołegO' to rachoraaoo /wyści
gi konno. Wprcwalzcno ietoak no <Ujac>u wyśoiigo- 
vrymi w Moskwie zmiany „rewolucyl-c". Tryiburoy 
udiekororżiaro portrefcnu M art-a (1), Lenina i *Iboc- 
kiógo, a m'ę-Tzy tom] portretami midiniieją podebi- 
«ffly sławnych toni. Przea gislaady, oziabii-juee 
trybuny, ciągną się taśmy, apstraon® Ciciatorę iw 
ródtoju: ,,Kcń jest ip/rawidziwyin prsyjaciBłean Soi- 
nierza i  robotoito'". , i

M».gtópDdarois.
Notowania giełify warszawskiej.

Lcmdiyn 11009 — 11400.
Paryż 199 — 205.
Beirlilp 14.00 -  13.50 — 14.75.
Wtedień 67 — 6650.
Dcłsry St. Zjedn. 2S00 — 2925.
Wczoraj p® ramtolecaii giełdy iwiedeńsIkSej, 

markę petską  naior.ano powyżej 2 /torem.

Nowa placówka ^spedarezs. Bank Lutowy w
Warszawie nriugMjfiso/w-af .•'•’.daif' wMtóem/nitoey -W 
Łodbi. Zadanie/m tog© oddińaitu j/est dcstairczaMe 
kaspera-tyw.fem towarów w' ńMienjnńcc.yclł. ‘(próduko- 
wa/nych w Łodzi, wprost z fcJbryik. z  ■w-jMancoen/toin 
pośród/niiików. którzy cemy towarów dcwolnóe ip/od- 
:i««ca. W iinte/resach toaoperaływ łoży, żeby smjA 
zapM/rzelbcwa/ijiia ikiwawal-y db oddizśełii Baniku Lu- 
dwweg® w Łodzi. iPiwUhewsto' 109, /prawa oficyn*, 
I-ara piętro. Zlecenia wykonyw® się ckrnpińifcu* 
i w oatfkrótsryjn ceesto. Eczwój toj p lio in U  w ŁÓ- 
dii, w atocterbi-e wWStiefo praemjisib pols/kieigo 
m|oże mieć dla too/;>eratyw doniosie rn-adeeró^
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O d d a w n a  o c z e k i w a n e

nowe psSrezmlii szSoiie:
Korzon T. Historlja starożytna. 2 części' w I to-

mi«, wy<Ł 9-to, z 105 rysuntenĄ  3 mapaimi dl Ł d.

d© aMfjaoTOfflyich battlań i ipotnaeflb seikoJy śreidmiej,

przez prof. X. Wactowstkiiego przystosowana

^ M. 800.—

Rudnicka A. Zbiór zadań arytmotyezinydb, ca. 2,

wyd. £Ke, poprawłoiae i  .przystosowane do programu
min, W. B. i  O. P. M. 350.—

%

Olszewski B. Elemientairz poM d dla szkół po- 

ceątikioiwycb (z 157 rysunkami1) część 1-a. M. 120.—

w y s z ł y  z  d i u k u  n a k ł a d e m

1 l
Dr. Abramskl

Choroby skóry, weneryczne, piciowe. Roentgen 
M a rsza łk o w sk a  118, tel. 108-61, od 4 -6 .  

Panie 1—.2.

f c o a y  P r o ^ P ó i n  O s t o p a d .  
1 2  A l K A ł i C Y J  1 2

Sd,Cn’* Bitni Borna

Kronika.
" STAN POGODY

(•według danych Państw. Instytuitiu Meteorol.).
1 eimipeiiaSuna najwyższa wynosiła w czoraj'w  

Wiarnazawie j  ninmiiźsaa   15°,
. praefcSeg pogody ‘w  dniu dzi-

ateussym: P rz ew in ie  p-ochmwitio i mglisto miej
scami opady, cieple!;, s.t be wiBńry e ttóenuników po- 
łudBaBwo-aacfaodDkii, potem zachodnich.

Inowacje, W ob'c pory aimttwej skasoiwono 
wozy letni© itramraojowe, kujisujące na ISmjdch 

■ 3 1 11- Tylm-em P'oby, u-mieszcztom© ina środku 
na przodizio i  z tylu eleDtrowotzów łimji Nr 3 i  17 
olbrzymio obrągfe tablice, na tóórycłl figu
rują duże, ze znacznej odległości widocznie cytry 
oznaczające linię tnsirnwcjciwą. Natomiast deekii z 
napisem knaitaw ej stacji zdjęto z  dachu i umiesz
czono ma przodzie i z tyłu elektrowozów pomad 
dwfoym reflektorom. .Prócz tego na środkowej szy
bie wewnątrz i zewnątrz wagonów umieszczono 
wykaz like, przez któro praeiieżdżają elektrowiozy 
danej Wieczorem teblico z cyframi sa oświe
tlane reflektorem, umieszczonym ma dacim.’ Wresz- 
ci.e wprowadzono jeszcze jedną inowację: na szy- 
bcch, na przednich i tylnych pramwtarfi wwozów 
tramwajowych i  w  autobusach umiesaczomo roz
kład jazdy i  wykaz liorjE tramwajowych j  autobu
sowych.

Kwnfiakafa. iZ roaporządzent® Kamfsaiiijaibu rzą
du n a  m. st. Warszawę za podanie iwiadiamości fał
szywej o stosunkb irządiu polskiego dlo ructou ipow- 
śiańcoego Petihiry i o nieprzystąpieniu żydów asy- 
Trs.UBtonów xlo ruchu ikteimumstycznego, w diniu 4 li
stopada ir. b. ciWYżomp aresztem' jedradlniówlkę z 
dn. 4 listopada 1921 r. pod maziwą ,.U'nser Gedlamk" 
przy rówinocooisneim wytoczeniu sprawy sadówert tre- 
dalk tarowi

-  iKoimiaarjrtt Rządu na m. st. Warszawę ob- 
łoizy. aresztem jedmodmfówikę z dlatą 4 listopada ir. 
b. pod tytuitem „Bóiutetyn Robotniczego KomĆMfii 
pomocy Rosji" przy równorwesnem wytoczeniu 
spriarwy sądowej.

Egzaminy nauczycielskie. Z dinietm 5 listopada 
nipływa lerm in sfidfadamra. podań o- dopuszczeń® do 
egzaminu _ dla czynnych a nfetwykwaliftowBinych 
na.iweyci)eiłi azllcóf powszechnych. Szcrcgóloiwych im- 
foirmaca.ii zasięgnąć 'nrclżna w lnsjpektoratach Seiko 1- 
nycb. ^

Bp anT£llF P0,*'cji. W wyżteaej esikolle policji 
(Ciepła 13) odfbywoł się  omegdaj egzamin pdęetta 
wywzycfc urzędtailków policji. Z pięciu egzamino
wanych tylko jeden. kierownik wydzMlu obserwa- 
cyjhego urzędu aedćzego, p. Leonard' DoMeckL 
zdał egzamin. ^

(a) Opal diu wojska. Ministerjum spraw woj
skowych zwróciło się do Mteiotsrjunn r o M o tm  z 
prośba o ptozyspłoszemre dostawy dtaewa  opahwro. 
go z lasów- rządiowych dla koszar ,i iwogóle d te  za
kładów wojdlcowych. ipcmiieważ wszyfetari© znlpaisy 
zoeteły 'wyczerp®-;© i składy opalowe wtajsćcorwę slto- 
ją .p-uaie.

(a) Oszczędności w lokomepji. Ze względlui na 
przeprowadzam© <*®Hędnoścł w  'wydatkach adlmnnl- 
stracyjoych Mmisfteirjum Spraw Weoynętiranyich po
lec'1!© starostom prrzeidi?taiwi)6 scbiie wykazy- posiada
nych przez nich środków lokomocji:, natoŁacyrih dlo 
iBteirostw. jok i do etatu innych miinisteirjów1, a to 
W celu skasowania wielu koni, powloeów i fuinma- 
nek, uttrzymywanych praea sta-rastwia i  (podwładne 
im urzędy.

(«0 Obós pod Kaliszem dila jeńców, uinządzomy 
przez Niemców i pozcałaiący w  zaiwpadywanibi Minf- 
stenjaim Wqjny. zestape przekazany Komńisji'1 mfesaa- 
r« j dlo fipraw Tppatojogji!; oaPy peirsoiaei cficezski

oboau oddany zostanie do dyspozycji komrlstj?. Etap 
riła uchodtców w Mołodeamie został skasowainy, 
persioinel ©tapu pirzemajcailomo do Noiwoi-Świlęciam.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Obchód Dantejski. iPunktem kulaninacyijinym 

uroczystości daintejskiclh będzi© abiiDirowy hiolłd zjeid- 
noczcłiye'h związków artyslycemydh i  literajctldiah, 
któiry ódlbędlaiie-się dzisiaj, t. j. 5 Ib. im., iw sobotę, o 
gfoclz. 8 wieicK.-, w- saJciniach How. Zachęty Sztuk 
Pięknych Uroczystość ak®adaó silę będe&e .z ikiaiku 
najwyibitniejiszyah ustępów Boskiej Komedlj*.

Przemawiać będą: piroł. Dickstein, Cezary Jrf- 
lenta, Miieczysitaw Limanowski; powita uczestników 
Mroczysitoiścii1 Kaz. (Pirzerwa-Tetmajieir, ffidkes hotidiow- 
micay po polsku i1 plo wfliosSiju odiozyt® ip̂  Ju ija  Diick- 
steinówma, deklamować będą panie: En-a Koiriczaik- 
Kuininai, Irena- Sotoka1, Marj-a Święcka (pio iwfcslkiu), 
Helena Zahorska oraz dyr. Józef Kotanbińslkii. Uzu
pełnią aaty-śtyczny charakter obchlcidu -utwoity .mu- 
zyiai klasycanej w wykion-amiu p. Lotariji Botogni, 
Margharlty Trombini craz panóiw: iDruIimrjnia i  Hen
ryka WBghaiMera. Slnoj© wizytoavta

Bilety są do nabycia w* Tow. Literatów  i  Dzieiu- 
ailkarzy iPc-lski-ch i w iZwią-zku iZ-awiodoiwyim' Llterar 
tów, 'przy nil. Bracktej 5, w Kolo Leonarda da Viln-ci- 
(Ordynadka 5) oraz w ksE-ęgcnmiach Gebethnera, i 
Wolffa (ul. Sienkiewicza) i  Wenidego.

(a) Zjazd lekarzy sanitarnych. Zarząd Związ
ku Miast ewokuje na da. 10 listcpoidia r. b. koinfeiiein- 
cję lekarzy i  kierowników wydziałów irani taTiiiyoli 
większych Tnliost polskich celem omówienia szetre- 
gu spraw, dotyczących zdrowotności miast Ł ich 
miesakaików, a w pierwszym rzędzie spraw ę orga- 
nizacjji1 sluiilby zdrowia- — cpraejciwrjnia mfiąjeciowyctli 
])rze)p]isó'vv sam:itaxnycłi, kwest,ja miejskich urządzeń 
sanrltaimych, sperawa zaiopatrzenia! iniiiast w  wodę, 
usuwanri© mii-eczystoś-cj, watka z chorobami zakaźn-e- 
rni ostremu i  wia-ilca-z |g|ruźli)cą i chicnohaimi weueiryca- 
n-emti- oraz sprawa przeciwdziałania wielkiej śm ier-. 
teliności dta'eci w miastach. Na fconforenoji) opraco
wany bęifaie program ogóln-egoi zjazidiu tefcairizy sa
nitarnych miejsiiich -i daiała-czy, -pracujących -w za
kresie hygieijy miast, który będzi© zrwolauy na 11 
kwietnia <r. p. w Warszawie.

WYPADKI.
P } padki w pazdzior-iku. .W 'ii-oicg!ym miesią-

c-n odebmate slabie życie 12 osób (5 rnężcz-nri i 7 
koibielf). Najwięcej, bo 6 oisólb (5 kob'et d mężicay- 
£ina) popejciuło sa)m!Oib6j'Stiwo za pionwa cłni/cwa' 3 
cisoljy (2 mężczym  j  kotóitia-) •— zlastnzieEly sSię, 2 
osoby (nfężezyraai i  koibieta) wiypikoozyly oknem i 
wreszcie 1 mężczyzn®- rauoit się pod poefeg iPod 
kttkimi samuochodów zginęły 4 osoby. 19 żak od- 
iiiitosl© cięższe lub -lżejsa© obiiażemiia c£ała. -Pod itiraim-, 
wajomd- ipofiiosły śmiierć 2 osoby. 14 zaś było ran 
nych i pothicfconych. Wreseci© pod -Ićioliainm -poclią- 
gów zginęło, wskui'ek własnej niecefejctooścd 5 osób.

Dym zdradził. Juk wiradicnto. wypdiek pfeczyiwa 
p.ekarn om w nocy zostat ziubiioniony, niittno to, 
wielu ipóc-kairay, wr c-edu wii-ększiego zysku, a te  
«n!je się do tego praepiSu. iPrziedi kfiiku dniami o- 
kodo ipótaiocy kłęby dyttnu ulcaziay etę jik u i M.tir- 
Małko-wskiej w  olcolliey ul. Pióiaiej i Rysiej. iWbrót.
0 a usteliosio. ż-e d-ynv pochodził z pieikiairraSi braci 
H-imszifeM przy ud, fdarezadkoiv, sklej iNr. ,141. iPoUicjla 
8-go komcsairjattu sporządizjiia pnotokói za wykroc®e- 
nd». pociflgsijąc właściicieda ido odjpowledtoiatocścii.

Pożar. P rz y  ud. Bom® Nr,. 7®. w  poses# Gze-
slabMa' PaBerski-ego wiytniikL pożar w  stajni. Ogień 
szybko- iprweriióał się na sąsiadujący drewiniiamy dom 
miiesEikataty  ̂ Na ra'iuinek .pjray-byt m-irowisiM oddział 
straży o-g-iie-owej, który po gódaimniej adDojł o*iea u- 
gasi!.

-Babim »k. (Przy zJbiegu ud. B-tcńsklsj i  Konar
skiego LntliWikorwi Pewriteanu (Hortcgusjla Nr. 7) 
u I Z'.ian; ztoczyńcy Brabowailfii padlto i 8.800 mik. go- 

, iówhą. Poeyfcodiowainy oibłkza slraitiy na 48.0t'0 mk.
Oszustwa, -W sprawi© oszustwa, dokonanego- ?«

szk-odą Benrpamiiiiia B'laiupapiera — o czcim pdisaffiś- 
ray wczoraj — policja 2-go komfeairjaitu p© prze-sziu- 
kaniń całego domu pozy ul. Saipież'ńskiej (Nr. 8 a- 
resztewala ukTyłego na- dadra za komanem MoaeSa 
Lewtłaa, który iprzyzcal się do wspóludziiailiu w  o- 
szuis-t-wie.

— b°mirz iMargąJBn (Sferaikowisite Nr. 5), pod- 
caas -w-ynmilany dolarów na- marki polski-a w podwó
rzu <f«anu Nr. 32 pray ul. Franciiszkań-skLej. został 
oBKu-kJany na SG.iiOO mk. O wapółudziat w oszustiwóe 
poOTkodioiwainy oskarżył SamiueiLai. Ctokr ermaina.

Ostrożni© z snbJekatoramil Jaidwiigai i Leiom
W.iśi ,-iewscy. subl-akaSorzy. okradli wlatfciciela- mfe- 
szikari®. Woiciedha Żukowski;go ((Krucza 12). za- 
baernjąc mu ubrania diamskie i męsikii© wartości 
pół im-ilijona m k., ipoczom zbieg®.

Odebrany łup. (Pawdownlk 6-go- koimśsirjssttiu 
Hemrv-k Prezes, zatrzymał m  ul. Łuckie* Stanisita- 
w® święcińskiego (iProsta 40) d Staniistaiwa Wil- 
czyńsktego (iWrcniH 27). od których odobrał bieli
znę, wartości 50.000 m-k, skiiadziioLą iRuichłl -Gryiu- 
bcirg przy ui. ł/a-c-iidej Nr. 25.

Włamani®. 'Przy- placu SapJtńm Nr. 1, pomiimio, 
że w' pobliżu stoją 'Wtarlty w.ctjl kow© j dyiżurcje sta
le pcihjiau'!. jak również stróż aocmy. wczioiraj w 
nrc-y do magazynu IWrctoonek-ioj .wJacneM się zło
dzieje. wyrwawszy kratę, przepiłowawszy rygiel i 
dimwiL żetenae i sLrądli irozmiaitych teiwiarów *a 12 
miljonów m-arJk

Kradzifn©v czy kupfone? Pa’iski© T-wo Trains-
poiftowie ..Pafeiri-ni©" (Nowy świ-cf 36), za/wic.dloinm’to 
po-lkję. że zwolniony we iStawwiiakia unadhlanitoa- ga
rażu firmy, Teofil iPodtam  uioradl norzęiziia, spmo- 
wfidzrii© z Ameryki za jwfsn imiJl-jon miarek..

iPioHcja wszczęła pnasuherwtaniSa za PodtŁasineim
1 zn:łazła go przy ul. Ogro'diomief 58. założył 
warsztat ślusarski. PrzeiproiwiaidGloma rawfeja w ;o- 
becmości pirzedśtcwfcrela- firmy JBatetónie^ d!ała 
pożądany nezul'at Naraedzla zusuVb'ctto w  tam ple- 
cie. Wówczms Podlraki ośwlferlez'ł, ż© inairaęidKa tę 
są j e-go własność®, gdyż ikupił jh będąc jeiazra© w 
A-m-eryce. Gdzie giię poda'lafy oarsędzsa z garażu 
..Pak-tin©", on nie wie. Powstalh więc kweritja, 
kto mów-i praiwdę. iPodlastln, czy fSmnm „Piafetimę", 
oo muiai irozsiiraygnąć sąd.

Nieudany szantaż. W hefe-lu iNowopcffisldm- przy 
ul. Kmiozej 31 wwiieiKt'Mai. żouw msió*. -p Hefewa 
Jarzębowska, która zsatmt jeslt w M -w !ęlleę hoteiLu 
odidawn-a i  wi-wdziialte. że ta mą w  W arsaw:© si>o- i 
strę  ipnzy ul. Lwowskiej 8. GTOgdaj niecBarem: pi, i

Joirzębowska dę hotelta mi© praybyh, aglosiiiio si'ę 
natomiast dwóch posłańców Nr. 188 i 406 z 'Iislłeim 
cid .niej, by wydRajo jej bagaż. IW«cila©likia hcteiliu 
tegatć wydała, w  tej samej cirwtili Jednak zateikfo- 
Cąwiała do sSostiry p. Jairzęboiwskieii. chcąc ją po- 
Witadfim-iić, że ipo-Bece;;:© wyikoa-a.ą p . Jarizębowsika 
osoibiśii© podeezia do telefomu i ©śrwóadczyła. że n-e 
piosyła-ia. woale po bagaż. Posłańców z bagażem- aa- 
Lrzyunoino już na -utlluuy i zawiia-dioim-ioino 1-2-ty ko- 

.mńiaairjal, który przeiprowadiził w  tej sprawi© do
chodzenie. Posłańcy oświadtezyldi. że pray ul. M r- 
dKaJkoiwiakięj róg Wilczej list wr.ęcz,ył im jakoś mio
dy sierżant. P. Jarzębowska, wysl-uchaiwszy opo- 
wii'aida(n:ja -posłańców oświadczyła, że już wia, ’kto 
jej chciał bagaż, 'Wlntiośc? d'vvbch miljónów ukraść, 
Ol© oszusta wskazać (nie chce.

ra i i dyskretnej shsrmrmianfwtamef gry zespołu. W
teatrae Lramikyicaayim była staraionaść rezy-,»r.-;3ta, 
która mi© osaifła jedliak szerogu braków. Najl-Jp- 
azysm ,byi p, WrosKtoi -w roli ‘W^adysŁaw* Baansasu, 
atóisr z  tenmpeneimentem, o -wiyrBais-tej .miianioe i 
szcmiości. iP. Ursyn miała due© wdoięiku w rctl 
Battiwiifej. p. Css-ocja dość sucho potTsJBtoAaia 
ro tę . Pw-łj-jacekiej, OfianJówina „zscywa-a się~, 
Erą-oakow..- ki zbyt farsowo p-ojąl rolę IvVcral-iika. iPp. 
Orłowski i Kasietofcfid ról nie po-psuli. M. L.

Z s ^ d ó w .
Znów akuszerka przed sądem.

'.. «Na tysiące „opienia-cji“, dtokonywci ych coroczEt© 
Praea akuszerki dypiloanowame -i nted-yiploarxiwurae, 
niewiele slSaje się prziedimtotem boapra-w sądówych, 
a jeaacae miniaj sąldetemiych jęst przy drzwiach ciliw.-r- 
tych. Do tfcikiich iwyjątków należy sądzoinai wcttoiraj 
przez sąd -ctaręigowy wartsaaiwsk-i Sprawą Józefy Za- 
sępy, oskanżolrea o ło. iż w  Japou 1919 r . dokonała 
aukiaaanęij opecacji- na osobie Hendllercwej,
olrolki-em której Hendterowia po -kiffiku-dn-iowej cho
roba© zmarła. Ostof.użcina tiwiięrdzi'!®, iż przyszedłszy 
do res-tamracji H©ndta0 w<ej .rae©m ze eweją aniąj-o- 
mą. poznała przez tę  ostatnią Handtoroaćą, która 
clsatrżyła się, że ma jakieś ból© i dYwiedzMrwlszy 
się. że- ona. rokam/jona. jesit akuszerką, prosaia o 
odwieidseini’® jej ncetępEego dinia. Nośtępinogo zaś 
dlrria zasiała już .u iHet.idl roiweij leikarza. weSwianp- 
go prsea rodzinę ze względu nai -ciężki- gtam d r-raj. 
Mąż ffima-r -e-ji naltomtiast zeznał, iż po wdzyo!© Zaisę- 
py otiwisdierh® o n  żona-, iż już 'jieist ,p© .xpenncji?1, 
a ze słów jej -pirzed- śmiercią snoBum'la*. że wini cna 
Zesępę. Iminti ś-wiiuditooiwie niewiele świaRłto laa spra
wę irzuc'Sii.

Profcuraitoir doroigał sóę skazania oskanibomej aa 
sipowodio-wairii-e śmierci, uważając, -iż teana. pirzerwd- 
dziiana za spędzenie płod-u. w danym w ysdku- b y  
V.by zbyt. łagodną. 5ą<I jeduatoie- skaza' Zasępę jo
dynie za spędź mii© ipłodta na 2 Siata iwć-ęzdietóa. od- 
-liicziaijąo y3 m  mocy aimnestji.

T e a t r  i M u z v k a .

Z TEATRU DRAMATYCZNEGO.
Tewlr -Draimaityiczmiy -wystawił 4-aiktiorwy dramat 

/3ftchłań“ Tadeusza ^oncatyńskiego, a-uit-orta „B ia
łych parwv“ i ..SrcibimyiTh sacaylów'*. Sztaka (pmwya- 
•asitt Jest dość defense Zbuid-oiwanai, nie Wolna jednak 
oó przydługich nieco dijsiRipó-w. Typy odimateiwwn© 
pewną ręką o ie  powii-raiy -jednak być pnasjasfara- 
wio-o© w  boocepieji soen:oznie(i. iPayyiteim istoto© ’wa
lory ez'uki wydobyć mioŻBa za pomocą nuansowa-

Tealr Wielki, Dziś „Aida". Ju-'ro o g. 3 ftp. 
po cenach zniżonych ..Violetta ‘. Wieczorem efek- 
iowiiia „Gtocfouda''. W poni-edziB-łek ,.D,eim«n.“.

Te*łr Rozmaitości, Dziś ..Dalej© salonu*-. Ju 
tro o gada. -4 pip. po ce-nach zniżonych „Lancet".

Teatr Polski. Dziś Gr-ubińskcego ..Leaćiol“ i 
...Piękna Helena1 D-ziś o g-odz. 3 i pó' „Chory a u- 
*o$emia“ Molljera, JiuiSro o goda. 3 i  pól pp. „Taj- 
fup -.

Teatr Redut#. Dżiś ..Przechodateń'-. Jutro o g. 
12 m 30  w poł. pw aask  H'Jenecfci ku  czai Dsntsg* 
z -crefiekcją M. L'monoiwsfceg© „Ołwarci© br-m  ra«- 
kteiny.Ihi“” i  recytacje w  wyfejonanin KsspoSa Reduty. 
O gada. 3 i pół pp. p-i cenach z iżonyca „Pooaąd 
śn ieg1, wieczorem „Bnłwi 'nz zailżnrhtoy*.

Teatr Mały. Dziś i ecidElieetote ..ósma żona Si- 
fficibrod-egoi" Jufrto o godż. 4 pp. .J l  'ucecf .

Teatr Ń«woścf Dzi-ś i  jutro „Pi-ękna He-kl.ia".
Wodewil. Dziś’ „Dama w gromcEtiajn-ch ope- 

rcifca w 3-ch aktach Gilberta.
Teatr Prask*. Dzi£ „Mąż z graeczrJoś<-r‘. ke- 

medfei RuSizkciwcl:i©'go 1 Ab-ohroimoi'1 ’’ .‘-zii Julr© o 
•g. Z i  pół pp. , iDobrzle sk a lo n y  łreik“. WiiecaomB. 
-Jiląż z gitzecztiośc-i1-. .

Teatr Powszechny. Dz-iis .APynarz s jego oór-
ka1*1 (,,Pochód duchów1*1).

Z FilkarSłWnjl. Jutro, w niedzielę, o goidz. 12
w poł poranek muzyczny, tpOśw-ie-cony Cz'i !:ow- 
sik'fimni z  cawartą symfonią Ba casl-e. SofclOtą bę
dzie śpietwaczka :p. Iaa -Lewińska. Dyryguj© ,p. O- 
zimiatekiT.

Juiro. w n-iedTjielę o goidz, 3 pp. komcent- syim- 
fcmi'czn'' że .wspóhrteksłsm słyn-nopo -k rz y k a  czer 
skiileig.o Jarosłr.wii Kcc-jb.na. który -grać -będżi© kon- 
<’Cirl 'Tzia-ilkiowflldiego. W program-© międizy a-necnł 
s-ymf-orajiai ...Pastoralna'1 Beethoven-a. Dyrygować -bę
dzie p. Szulc.

Oratorjum .,Eljasz“ Mendclsohna., IW fly'aJtefc 
przyszło© tvoodniii wvsta'W'inne hedw® <w FiJhia*- 
Bianji awforliwn Y -w V s o tt« Wjivmaw-
csmL tey> f>!ifawe«o dzieła -będą: -Tldeslra to't* *- 
l a o i to n ,  dhó'' operow y , cinaż soliści w  os-Eibach
pp MiokraycSrl'Pfi. Harsk-ięj. Dabosea i Moosoeajg®. 
W'D-'tnrm'e-m J0®asaal“ (kierować będoń© f>. Artu* 
Rmiziński. ______    ' .

”  POKWITOWANIE.
Mik. 2.000 ku' ucaczefflću1 nfflmted' .J*«« OpraN* 

skiego dó noziporządzemila Nacz-eWkA -Państwa aikJ»* 
dla J .  O.

Hit m m t

SaturnOddział włókienniczy w Łodzi, 
Ulica Piotrkowska 109, prawa oficyna, I-e piętro,
przyjmuje zlecania kooperatyw i osób prywatnych na to
w ary białe, surówki, fianele, barchany, materjały na ubra
nia i inne, wprost z fabryk, z  w y k lu c z e n ie m  p o -  

ś r e d n ijk ó w .
O o sta w a  z a  g o t ó w k ę .  Wszelkie ułatwienia przy 

wysyłkach wagonowych.

podaje do ogólnej wiadomości, że na sprowadzenie węgla 1 koksu 
z Górnego Śląska lub Zagłębia Karwińsklego należy uzyskać po
zwolenie Komitetu (Warszawa, Jasna 1). Po zawarciu umowy z ko’, 
palniami należy podać ścisły adres odbiorców dla jakich węgiel 
będzie wysyłany.

Komitet uprzedza, że węgiel będzie przepuszczany przez Biu
ro Komitetu na pogranicznych punktach tylko dla tych odbiorców 
dostawa dla których została przez Komitet zaaprobowaną w prze 
ciwnym razie węgiel będzie zatrzymywany na granicy.

b r a c i a  Amerykaniel 
Pośredniczę powraca

jącym z za morza braciom w ku
pnie wiejskich i miejskich gospo
darstw. Mam od 2 do 560 morg. 
gospod. z pełnem żniwem I kom
pletnym inwentarzem, jako i ka
mienice z Interesem do sprzeda
nia. Proszę się zwrócić z zaufa
niem do Bronisława Stańczaka, 
amerykanina w Brodnicy, Pom®- 
rze. Miejskie pole -Nś 41.

bo niżej kosztu uszycia, 
wyprzedajemy garnitury 

wełniane po 14 tysięcy, palta, 
kożuszki, bekiesze, futra, 

burki, spodnie 1 materjały. Hurt

Dn.
kurtki,
burki, spoanie i m
detal. Slpowski I S-ka Chmiel
na 49.

M a s
3 4 -7 .

dębowy, szafę, 
duże sprzedam.

tremo
Śliska

Ugujri pisania na maszynach 1 
SialiP przepisywani® na maszy
nach, Twarda 22—26. ________

W a l n e  Z e b r a n i e  S t o w .  „ K s i ą ż k a "
odbędzie się dn. 19 Listopada o godz. 6-tej w lokalu Związku Pra- 

cown. Kolejowych, Długa 19.
Z porządkiem obrad: i. Odczytanie protokółu. II Zmiana 

statutu. III. Wybory.

A m U Z Y krwi (syfilis) 
moczu (go- 

jiokoki), plwocin, kału itd.

i r a . R 8 r W B - r t 6 J . P i o s
b. asyst, przy szpitalu Virchowa. 
Lobrat. przyjm. od 9 — 7, krew, 

od 11—4.

“ l e e a
E. WEEK3GSII

Zęby sztuczne, korony, mostki, 
plomby. W olsita  3 4 —5 II piętro.

G k a z j a ! ! !  S f ie b J e
rozmaite w wielkim wyborze wy
przedaję najtaniej! Uwaga! Szpi 

talna 4 „Juljan11.

" l i T Ł  ' m s m m m T
lekarz asvstent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (Wasserman). Chłodna 
26, tei. 99-29. Od 2 - 4  i 6—8.

Chor. gardła, nosa 
ń uszu, przyjm. do 11 

6 w. fll. Jerozolimska 39, 
„Polonia1* 5-03.

(dawniej
ul. Bo-

duena 1). Choroby weneryczne i 
skóry, wznowił przyjęcia. Przyj
muje obecnie. Miodowa 9, m. 5. 

Od 1V3—2*/,: 4 - 7 .

Bi. W as ia&aiawiti
chor. skórne i weneryczne. 7.9o- 
ta  6 5 v 10— i pp. i 4 —S ©?iecZ'

r. I 4-

Do starej pasay.
Gdybyś się była 

ydłem Kneippa myła 
Męża byś już dawno zwabiła.
Do nabycia we wszystk ich  per- 
fu m e r ja c h ,  a p te k a c h  i składach 
a p te c z n y c h .  1’raw dziw e  ty lko z 
p o d p i s e m  R. W łodarsk i ,  Warsza
wa, Nowo K a rm e l ic k a  1, te le fo n  

133-14.

Dr. med. DSJBSOWICS
(b. lekarz klinik wiedeńskich) 
M fspoina S , tel. 141-05. Chor. 
wener. i skóry. 5—7. Niezamoż 

ni 1—2.
I

38) S8B08C8
ne, wojskowe? prowincjonalne, 
gruntowe, rozw odowe, redaguję 
na m a s z y n a c h  wszelkie prośby 
do Władz i Sądów tanio. Leszno 
38. m. 6, Henryk, przyjmuję d» 
tO rano  I od 3 do 1C wiec z.____

a"I°l. TAItEI
15.000. Ubrania robotnicze, kurt
ki na wacie, kaftany bajowe b. 
c iep łe .  Witold Woyno, Źórawla 
25, 1-e P- Lont.
(jmjltig 3!?ie zgin«:łv przy ulicy
J r IIiL  Filtrowej N» 53, dnia 1 
listopada, jedna biała, druga gra
niasta. Proszę odprowadzić za 
nagrodą pod powyższy adres.

poszukuje pokoju nrzv 
rodzinie. Wiadomość: 

Pańska 66, m. 61. ^
doskonały portret 
z fotografji „Zjed

noczeni portreciści** Złota 18.
sztuczne, korony, przerób
ka starych zębów, plom

bowanie, wyjmpwanie bez bólu. 
Niezamożnym ustępstwo. Zakład 
dentystyczny, Twarda 45 róg Zło-

Zfil SEI8EE3E ESTSS
iych zębów. Przyjezdnym zamó
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada be
zpłatnie. _ _ _ _ _ _ _
T ntrlłńńl zegarów ściennych, 
ie ju lih if l budzików, reparacja 
solidna, tania. Gwarancja .F o r 
t u n a 1- N ow y-Sw iat 10.

SrigMii
518 K i a
Kil

o
£ FAN

N o w y » S w l a t  4 0 .

66 i  h e m ś
M o  2 Mi!! i  i If seria i „Cfzłmiek bez aazwlslia4'

IV Złoty potop. 11 aktów.

obrazu 
p. t.:

III Żółte bestje.
Sedattcr naozelcy dr. Feliks PerL Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz, Odbito w druk. ..Robotnika'*. Warecka 7, Wydawca: Rada Nacz. P. P. S.


